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„Nawa R th r a t t "  wychodki eoaz.ennie, z wyjątkiem Niedziel i bwiąt uroczystych.

P r e u n a i c r a t a  w y n o s i :
rocznie:

Na prowinoyi, z pr**«yłką poeztową .
W Państwie Ńiemieokiem 
W niejMJ
Do Wiooh, Fraaeyi, Augm, Belgii, 

giwajearyi, Tuoyi i iuayeh krajów
Pa,«lyaaz) n a e r  kosztuje l O  oeatów, z przesyłką pocztową 13 oentów. 

P renum eratę p rzy jm u je  eię ty lko  *a ca ły miesiąc.
Lifty e plemięazm.' i przekazy pienić * aa prenumeratę i ogłoszenia vineeraty) uprasza sic aaj- 
syłaó frimeo &o Administracji Now~j Reformy w Krakowie.— Listy rekla;,iacyj,w nieoj tęczę- 

totzane aie podlegają opłacie pocztowej. — Liztfrta ni frankowanych nie przyjmuje się. 
Sękop ism ów  n a d sy ła n ych  H edak yya nie zwraca.

A d re s  B e d a k e y l  i  A d m in i s t r a c j i  — U lic a  tw . J a n a  N r  13.

roczni*. półrocznie: kwartalnie: miesięczni}:
34 zł. w. a. 12 zł. w. a. 6 zł. w. »- 2 złr, — et
28 „ „ 14 „ „ 7 .  „ 3 „ -  „
20 „ 10 „ „ & « ti 1 „ 80 „

32 „ „ 16 „ „ 8 „ „ | 3 n — K

NOWA P r e n u m e r a t ę  p r z y j m u j ą
samJrfceewą : Ada. i r a „NOWEJ EEFOKMk" i wszyetue irzędy pocztowe; 

Lucjsccw ąt Ądminisiraejs Noto*} Reformy, — Magazyn nowosei r \  a .  (Iriga-a, — Han- 
del Nowakowskiźj j. H ziejn. k u , — Hauael Kaklinsi.egc witali Sukiennie, Handel J. Bajera 
przy tlicy Grcdzkiej i Lndwińskiego W fcynku. -  u|ioi_«ui . (irsnratyj ’pr,-yjmuj« Adrnini- 
ttracya za opłatą od miejsca rlerssa drolmem pismem (pedi), ra pierwsi^ raz 10 ot., za taidy 
aasiępny m  po 6 oent. j  k J r s ł a n e  »*a S strenni^y dziennika) od nuejsea wiersza drukiem 
drobnym —> 30 ot. »n kiiay rai. O g t o s a r n t a  d e  „ B e f o r m y “  (prospektu, oyrkul&rze 
ogłorzenia itp.j przyjnoje eię sa cenę 1 ałr. od 100 ogsei-plarzy dla zamiejscowych. a 50 oent. 
ud ” 0 egzem, dla miejscowy sh prenumeratorów. — Na biytoi I ipr«- u  się n a p r z ó d  nadesłać 
przekazem poozrwym. — Oyło s >14 ii S i : hntunerałą przyjmmjąjWA iiłow io  Ag. „No­
wej Lefrimyu w księgarniF H. Richtera(Aitenbergai; — U Terssew tc handle: J. Delong 
i Kamila Bauma; — W Rzeszow ie »j agam i a J.. A. PeMana: — W P r z e i i i jA i i i  haó- 
del Leuna Weissa i Sp iłL — !T  T arn o p o lu  księgarnia L. Gileczka; — W ”  n d n l n  
pp. Hoasenstein & Vogler (taks > w Hamburga, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, Bazylei 
i WiOcławiii) A Oppelik., Blubeukastei N>. 3, F Mouse i takie w Berlinie. Hamburgu, Mo­
nachium i Norymberdze.) W P ary  >o Kaięgauiia Lazombtugska 8 rue des Grauds Angnstins

Od Wydawnictwa.
v _____

Upraszamy Szanownych Prenumerato­
rów o wczesne nadesłanie przedpłaty, któ­
ra wynosi k w a r t a l n i e :
W m ie jsc u ............................5  złr. — c.
z odnoszeniem do domn 5  złr. h U  e.
z orzesyłką pocztową . złr. — c.
w państwie niemieckiem 7 złr. — c.

m iesięcznie:
W m ie js c u ........................... 1  złr. 8 0  c.
z odnoszeniem do domu 2  złr. l O  c.
z przesyłką pocztową . 2 złr. — c.

Sejm krajowy.
( V I I I  posiedzenie z  d. 30 września).

L w ó w , 30 września.
Obecnych postów 94. Urlopy otrzym ali: dr. 

Z i e m i a ł k o w s k i  do końca sesyi, hr. St. T a r­
n ó w  s k i (starszy) do piątku, p. G n o i ń s k i na 
4 ani.

Odczytano następujące petycye:
Mieszkańcy gmiuy Zniesienie o regulacyę Peł- 

twi. — Seweryn Obst, artysta-malarz o suuwen- 
cyę. — Gmina Posada Laska o zniesienie języka 
ruskiego w tamtejszej szkole. — Justyna Lajmi- 
cka, Hawryło Antoniaszek i inni o przyłączenie 
napo wrót do gminy Procisny. — Mieszkańcy mia­
sta Leska o zniesienie nauki języka ruskiego w 
tamtejszej szkole. — Teodor Domków o stypen- 
dyum celem ukończenia nauk w szkole sztuk pię­
knych w Monachium. — Gmina Sieonik w spra- 
wie .jtoboi a 8oji bydlęcej. — Gmina Orów j. w. 
Gmina Dobrohostów j. w. — Etobaiyn, komitet 
budowy cerkwi o subwencyę 3.000 ałr. na budo 
wę cerkwi. — Teodor Aientowicz o subwencyę 
celem d Jszego ksztatcema się w szkole sztuk 
pięknych w Paryżu. — Rzeszów, Wydział powia­
towy o przeznaczenie sumy 20.000 złr. z fundu­
szu powodziowego na roboty ziem ne., — Przed­
siębiorcy kopalń naftowych w powiecie gorlickim 
o subwencyę na zakupno warsztatów wiertniczych 
Mojmicz, obszar dworski w sprawie regulacyi 
Dniestru i jego odpływów. — Komitet pogorzel­
ców w Rawie o bezprocentową pożyczkę 10.000 
złr. — Towarzystwo pedagogiczne w Przemyślu
0 subwencyę dla szkoły przemysłowej. — Jan 
Jaremko, nauczyciel o wliczenie do emerytury 10 
lat służby nauczycielskiej. — Towarzystwo peda­
gogiczne we Lwowie w sprawie zmiany ustawy 
szkoluej. — Kordras Franciszek, nauczyciel o za­
pomogę. — Teofila Tadrata, wdowa po nauczy­
cielu o podwyższeń.e pensyi i zapomogę. — Sie­
lanka, fctaina o zapomogę dla mieszkańców klę­
ską gradobicia dotkniętych. — Ludwik Gorzko o 
stabilizacyę na posadz'6 nauczyciela w Horyńcu. — 
Onyszkiewiaz Jan, nauczyciel o wliczenie do e- 
merytury 7 lat służby. — Handlarze obrazów 
świętych o zakazanie izraelitom prowadzenia han­
dlu obrazkami świętych po jarmarkach i targach. 
Gminy: Felsztyn, Pusada Felsziyńska o pozosta­
wienie c. k. Sądu nadal w Starej Soli. — Fran­
ciszka Seroczyńska o zapomogę. — Gmina Zamar- 
stynów o zapomogę na budowę szkoły. — Rop­
czyce, Wydział powiatowy w sprawie budowy 
mostu na rzec, Wisłoce. — Komitet przytuliska 
sierót św. Józefa o zapomogę na rok 1885. — 
Komisy a wydawnictwa ruskich książek we Lwo­
wie o subwencyę. — Paulina SzajnocLa o zapo­
mogę z funduszu krajowego „Karola Szajnochy." 
Gmina Gorlice o wyjednanie u rządu, by władze 
skarbowe zażalenia i rekursa spiesznie załatwiały
1 przy korespondencyi języka polskiego używały. 
Izydor Poeche, nauczyciel o zapomogę. — Żywiec,

ydziai p j » łatowy w sprawie piętnowania by­
dła. — Piaskowiec, gmina i obszar dworski w 
sprawie regulacyi rzeki Strwożą. — Badelicze, 
gmina w sprawie regulacyi D niestru  i jego do­
pływów. — Horusko, gmina j. w. — Szczepan 
Mazurkiewicz, nauczy fiol o zaliczkę na płacę. 
Wydział krajowy przedkłada petycyę Katarzyny 
Starowiejskiej, wdowy po słudze szpitalnym o u- 
dzielenie pensyi wdowiej.

P. G o l e j e  w s ki  zwraca uwagę, że na o00 
petycyj, jakie weszły do Sejmu p r z y d z i e l o n o  do­
piero 30 Komisyi petycyjnej, która liczy 26 człon­
ków ; zdaje się więc, że Komisya ta jest zby­
teczną.

Do laski marszałkowskiej wszedł rządowy pro­
jekt o prawie wydobywania minerałów żywicz­
nych w Galicy i

Z porządku dziennego przystąpiono do rozpra­
wy szczegółowej nad sprawozdaniem Komisyi go­
spodarstwa krajowego o wniosku posła hr. Mie- 
roszewskiego.

Dyskusyę rozpoczął p J  a w o i s k i dtugą mo­
wą— w której szeroko rozwodził się nad potrzebą 
warowania autcnom i., — w skutek tego dalsze 
debaty, jakkolwiek kręciły się około tematu po­
ruszonego przy generalnej rozprawie, przybrały 
cechę polityczną. Ks. S a p i e h a  wytknął mów­
com „z centrum", ze w sprawie ekonomicznej 
przenoszą różnicę zdań na pole walki stronnictw 
puhtj cznycli, i sprawozdawcy nie pozostaje nic 
innego, jak pominąć zupełnie tę „przyprawę" 
polityczną — a podać tylko to, co ścisłe do 
przedmiotu należało.

Hr. R e j  wniósł poprawkę do rezolucyi I, aby 
zamiast: „w myśl zasad i wskazówek, w spra­

wozdaniu przedstawionych" wstawiono słowa: 
„z należytem uwzględnieniem stosunków krajo­
wych".

P. A b r a h a m o w i c z  wytyka niestosowność 
wskazówki, iż koszta rad lasowych i inspektorów 
mają być ponoszone z funduszu kultury krajo­
wej. Takich uwag w sprawozdaniu jest więcej — 
i dlatego popiera popiawkę p. Reya.

P. G o l e i e w a k , ,  zastrzegł się przed zarzu­
tem, jakoby Komisya zapomniana o zasadach au­
tonomii. '

W obronie Konnsyi, stawali K8. A. Saplena, 
L. Wodzicki i ks. S a u g u s z k o ,  który przeto­
czył, że wskazówki nakreślone w sprawozdaniu 
Kom isyi są wynikiem kilku letn ich  narad ludzi 
fachowych.

Po przemówieniu sprawozdawcy, który imie­
niem Komisyi przyjął poprawkę hr. B  e y a — 
przyjęto punkt I rezolucyi.

Do punktu II  rezolucyi, wiiiósł p. Gbrzano- 
wski poprawkę, w skutek której, brzmi tak: 
„Wzywa się Bząd, aby równocześnie z wprowa­
dzeniem nowej ustawy leśnej, wprowauzone zo­
stały Bady leśne krajowe i okręgowe.

P. A b r a h a m o w i c z  przem aw a przeciw ca­
łej drugiej rezolucyi, ponieważ dotychczasowa u- 
stawa nic zna instytucji rad leśnych.

Uchwalono wniosek Komisyi z poprawką p. 
C h r z a n o w s k i e g o .

Przy 3 punkcie rezolucyi wzywającym rząd do 
sporządzenia katastru lasowego, p komisarz rzą- 
żowy oświadczył, że w 2l powiatach katastry 
lasowe są już przeprowadzone, i teraz, gdy siły 
inspektoratu krajowego zostały wzmocnione o 
trzech komisarzy — dalsze pracy pójdą raźniej.

Punkt ten, przyjęto bez dysLusyi.
Do punktu 4, mocą którego Wyds.krajowy ma 

wysłać uzdolnionych leśników do Francyi i Nie­
miec dla zapoznania się z systemem robót laso­
wych— wniósł p. Abrahamowicz wstawienie od­
powiedniej kwoty du budżetu.

P. komisarz rządowy podniósł, że rząd już od 
kilku lat urządza [urmalne ekspedycje tego ro­
dzaju za granicę. Świeżo radca lasuwy Salzer wy­
dał pewne dzieło o zaleeieniach we Fiancyi na 
podstawie osobistych oględzin. I  teraz właśnie 
ma on przybyć do Galicyi na inspekcyę Tatr 
i Karpat od Sandeckiego aż w Slryjskie. Gzy je­
dnak rząd będzie mógł teraz po poniesionych 
już kosztach przyczyniać się do kosztów wysyła­
nia leśników przez Wydział krajowy, o tern 
wątpi

Ks. A d a m  S a p i e h a  przemawiając gorąco 
za rezolucyą czwartą — wytyka rządowi, że w in ­
nych krajach robi takie studya kosztem państwa, 
a o Galicyi zapomina.

P n a m i e s t n i k  odpowiada, że ekspedycya 
rządowa służy zarówno wszystkim prowineyom.

Po krótkiej jeszcze dyskusyi — i po przemó­
wieniu sprawozdawcy — który odparł komisarzo­
wi rządowemu, iż żaden z wysyłanych przez 
rząd delegatów fachowych, nie pochodzi z Ga­
licji — przyjęto i czwartą rezolucyę, według 
wniosku Komisyi.

Sprawozdanie Wydziału krajowego w przed­
miocie potrzeby nadzwyczajnego kredytu na na­
prawę szkód powodzią na drogach krajowych u- 
rzadzonych, przekazano Komisyi budżetowej.

Wniosek opiewa:
Sejm wyznacza na odbudowanie mostu na Sa­

nie pod Jarosławiem dodatkowy kredyt Da rok 
1884 w kwocie 36000 złr. zaś na 1885 kredyt 
w kwocie 28029 złr., razem 64029 złr.; na 
rekonstrukcję innych dróg i mostów krajowych 
dodatkowy kredyt na 1884 rok w kwocie złr. 
30.000.

P. W a y g a r t  motywował dziś-swoją onegdaj- 
szą rezolucyę w sprawie kwaterunków i formu­
łował ją w następujący wniosek:

„Wysoki Sejm raczy uchwalić! poleca się Wy­
działowi krajowemu, ażeby zbadawszy wysokość 
wydatków stałego kwaterunku wojska w króle­
stwie Galicyi i Lodomeryi wraz z Wielkiem lis. 
KrakowsLem w m śl 23 ustawy z U  czerwca 
1879 r. przedłożył następnej sesyi sejmowej pro- 
jbkt do ustawy o rozkładzie równym na kie; ko­
sztów stałego kwaterunku. “ Wniosek oddalano do 
komisyi administracyjnej.

Z porządku dziennego nastąpił wybór czterech 
członków Rady nadzorczej Banku krajowego. W 
myśl propozycji Wydziału krajowego zostali wy­
brani ponownie: H. Bohdan, Henryk Kieszkow- 
ski, dr. Z/wieki KI. — w miejsce p. Torosiewi- 
cza Scipio Karol.

Następnie odczytał p. Skrzyński wnioski komi­
sy i górniczej tej treści:

Komisya górnicza wnosi:
1. Sprawozdanie Wydziału krajowego w spra­

wach górniczych przyjmuje się do wiadomości.
2. Stosownie do preliminarza budżetu na rok 

1885, uchwala się: n8 poparcie robót górniczych 
odkrywających głębsze pokłady ziemi w okoli­
cach naftowych 10000 złr., na badania i opisy 
geologiczne do rozporządzenia Wydziału krajowe­
go 3000, do rozporządzenia komisyi fizjografi­
cznej 500, Da studya chemicznej przeróbki naf­
ty 1700, na wydawnictwa górnicze i stypendya 
dla uczniów ozkól górniczych 1300, dla czasopi­
sma Gormk 400 złr.

Rezolucye: aj Sejm wzywa rząd, aby do badań 
mających na celu rozpoznawanie głębszych warstw 
ziemi w Galicyi przyczynił się z funduszów pań 
stwowjch taką kwotą, jaka na ten cel przyznaną 
zosuła z funduszów krajowych.

b) Sejm wzywa rząd do utworzenia przy c. k. 
akademii techniczno-przemydowej w Krakowie 
oddziału górniczego.

c) Upoważnia się Wydział kra owy do prze­
prowadzenia rokowań o uzupełnienie nauk w 
szkole politechnicznej we Lwowie wykładami pa­
leontologii, górnictwa i miern;ctwa górniczego, 
części nauki machin górniczych i chemicznej te­
chnologii produktów naftowych.

dj Poleca się Wydziałowi krajowemu, aby spo­
rządził wykazy gmin katastralnych, w który eh 
istnieją lub istniały przedsiębiorstwa kopalń oleju 
lub wosku ziemnego i dorci sył takowe prezy- 
dyom sądów wyższych w K „kowie i we Lwo­
wie z wezwaniem, zaprowaftenia w tych gmi­
nach ksiąg dla Lipotek włot ańskich przed koń­
cem r. 1885.

Przeciw udzieleniu czasopismu Górnik subwen- 
cyi 400 7/r. przemawiał p. Rozwadowski T. i ks. 
Kopycinski.

Przy głosowaniu utrzymały się wszystkie wnio­
ski komisyi.

Z porządku dziennego nastąpiło sprawozdanie 
o petycyach. Sprawozdawca p. R o m e r .

Komisyl administracyjna wniosła przejście do 
porządku dziennego nad petycyą rady powiato­
wej koibuszowskiej o zmianę paragrafu 99 usta­
wy gminnej i rady powiatowej jasielskiej o zmia­
nę paragrafu 42 ustawy o ochronie własności 
rolnej. Przyjęto.

Komisya szitolna przez p. Z o l l a  wniosła: 
Petycję Konstantego Janowicza i Piotra Med- 

wida o przyznać ie pięciolecia służbowego, odstę- 
j uje się radzie szkolnej krajowej do załatwienia. 
Przyjęto. Petycyę nauczyciela Baz. Lewickiego, 
spotkał ten sam los.

Na tem zakończono pusiedzenie.
Następne posiedzenie we czwartek.

t**

Sprawozdanie W yaziału krajowego w  spra­
wie funduszu melioracyjnego.

(Daluy eiąg J

Co do obsei-wacyi opadów atmosferycznych w 
naszym kraju stan jest taki że oprócz urządzo­
nych kosztem kraju stacyj meteorologicznych 
w dorzeczu górnego Dniestru w zamiarze przy­
szłej regulacyi tej rzeki, istnieje według spra­
wozdania komisyi fizjograficznej akademii umie- 
lęmości z r. 1882, 4 i stacyj meteorologicznych, 
z których jednsk tylko pewna liczba zajmuje się 
spostrzeżeniami w ciągu całego roku. Ilość jedna­
kże i rozmieszczenie tych stacyj nie odpowiada 
potrzebie ze względu na regulacje rzek; diaiugo 
tuż należałoby ko-ztem kraju zorganizować ra­
cjonalnie całą sieć stacj j i to nie meteorologi­
cznych, lecz wyłącznie ombromeirycznych ob­
serwujących tylko opady atmosferyczne. Wydz;ał 
krajowy przyznaje wprawdzie, że donoblejezemi 
byłyby i dla Lauki i dla lultury krajowej obser- 
wacyb na większą skalę, jak ciśnienia powietrza 
a szczególnie temperatury (od wyników bowiem 
obserwacyj ciepłoty zależnem byłoby wprowa­
dzenie w pewnych okolicach zyskownej uprawy 
Dowych gatunków roślin), atoli z uwagi, że dla 
celów hydrotechniki spostrzeżenia ombrometry- 
ozne wystarczają a przy tom spostrzeżenia takie 
nie pociągają za sobą większych kosztów, gdyż 
oczekiwać wypada bezpłatnego zajęcia się obser­
wacjami ze strony luteligencyi wiejskiej, propo­
nuje ze swuj strony tylko założenie stacyj om- 
brometrycrnych. Zarządzenie to wymagać będzie 
niewielkiego wydatku na zaopatrzenie spostrzega 
czy w potrzebne naczynia, oraz w odpowiednią 
iluść druków.

Przechodząc do wniosków, Wydział krajowy 
z góry już zamacza, że jakkun ięk najwacniejsze- 
mi są dla kraju budowle regulacyjne i ochronne, 
oraz roboty górskie na głównych dopływach 
Wisły i Dniestiu, w przedłożeniu tegoroesuem 
nie przedstawia w tej mierze Lenkrentnycb pro- 
pozycyj, gdyż przedsiębiorstwa to mające dono- 
ślejsze dla dobra publicznego znaczenie i wyma­
gająca większego udziału skarbu państwa w 
kosztach, muszą być w myśl § 1 państwowej 
ustawy melioracyjnej w drodze osobnej ustawy 
państwowej przeprowadzone. Osobne wnioski w 
tej mierze przedłożone zostaną Sejmowi niebawem 
równocześnie ze sprawozdaniem o akeyi po­
mocniczej z powodu tegorocznej katastrofy po­
wodziowej.

Na razie zaś, ażeby kraj mógł korzystać z pań­
stwowego funduszu melioracyjnego juz w roku 
przyszłym, ograniczyć się musiał Wydział krajo­
wy do przedstawienia wniosków, tylko co do ta­
kich przedsiębiorstw melioracyjnych, podjętych 
na podstawie państwowej ustawy melioracyjnej, 
dla których potrzebne projektu wraz z kosztory­
sami są już przygotowane. Do tego rodzaju przed­
siębiorstw, co do których przedłożyły Wydz.ałj 
po Wiato we wykończone operaty techniczne, nale­
żą następujące roboty, nadające się już w roku 
bieżącym stósownie do § 4 państwowej ustawy 
melioracyjnej i § 45 krajowej ustawy wodnej do 
ogłoszenia ich osobnemi usta*ami Lrajowemi za 
przedsiębiorstwa, mające się przeprowadzić przez 
spółki przy subwencyi funduszu krajowego i pań­
stwowego funduszu melioracyjnego.

1) Begulacya i obwałowanie potoku Kisieliny 
od Woli redłowskiej do ujścia do Dunajca w ■«- 
trzychowicach wraz z uregulowaniem i sprowa­
dzeniem potoku Olszówki dc K>aieliny w Miecho- 
wicath małych w powiecie Brzeskim. W melio- 
racyi pierwszej interesowane są gminy katastral­
ne: Wola radłowska, Wał Ruda, Zabawa, Frzy- 
bysławioe, Miecnowice małe, ńLeehowice wielkie,

Jadowmki mokre, Wietrzychowice, Dębliń; w 
sprowadzeniu zaś wód z kotliny Olszówki uo Ki- 
sieliny gminy katastralne: W ola rogowska, Wula 
i rzemylcwska, Jagwaniki| Miechowiee wielkie, 
Dębhn i Jagodniki mokre. Projekt szczegółowy, 
wypracowany w r. 13bÓ przez inżyniera cywil­
nego p. Kaz. m.erza KrzyżinoWskicgo yr Tarno­
wie, wykazuje sumę kosztów 31 058 złi. 43 et., 
przy obszarze zalewanym 6.418 morgów, grun­
tów położonych W doi nić Dunajca i Wibły. Do 
przedsiębiorstwa tego należy zdaniem Wydziału 
krajowego zastosnw»ć w myśl § t  p. 2 a. usta­
n y  melioracyjne wyższy wymiar subwencyi kra­
jowej w wygo™ ,.i 80%  kosztów, gdyż roboty 
zamierzone ma,§ na celn ochronę gruntów przed 
wylewami. Boboty dadzą się wykuuać w ciągu 
jednego rokn.

_ 2) Rogulacya i obwałowanie Nowego Brnia 
(żabnicy) i dopływów w powiecie Dąbrowskim i 
Mieleckim od granicy pówiatu Tarnowskiego do 
Ujścia do Wisły. Plahy i kosztorysy szczegóło­
we, sporządzone w roku 1875 przez inżyniera 
rządowego p. Heinricha, wykazują przy terenie 
25*000 morgów koszta robót: s ) dla regulacyi i 
obwałowywania Brnia nowego 247.882 złr.; b) 
dla regulacyi i obwałowania dopływów Bybni- 
oy, LuDa .kiego rogu. Zgóraka, Jam nky, Upustu. 
Nieczajki, Smęgorzowej, Brnika, Oleśnicy i d o  
pływu Wielopolskiego 177 599 złr., ogółem su­
mę 425.481 złr. (D. n )

Walne zgromadzenie delegatów związku 
stow arzyszeń.

L w ó w , 29 września.

( = )  Przez dwa Jni z rzędc obraduwoL /w sar: 
li Towarzystwa Kredytowego ziemskiego delegaci 
stowarzyszeń, należących do zw iątku, a obn dy 
te trwały od 5 Jo 6  godzin dziennie. Jakkolwiek 
dyskusyę były bardzo zajmujące, w obee obszer­
nego jednak materyału, niepodobna podać je ,  
choćby w streszczeniu. Ograniczymy się przeto 
na ważniejszych uchwałach, pomijając wnioski 
różnych Towarzystw i delegatów, które nie o- 
tr-ymał] poparcia. — Zi&zd był bardzo liczuy, 
gdyż zgłosiło się 68 delegatów, reprwaentująeycłi 
73 Towarzystw. Jako goście, przybyli: dyrekto­
rowie Banku krajowego i kilku poołów.

Obrany przez aklamacyę przewodniczącym p. 
dr. Ma ł y  Karol, (zastępcą p. Wojciech Biechoń- 
ski), przypomniał zgromadzeniu, że dz.siejszt 
jest dziesiątem z rzędu.

Patron Stowarzyszeń dr S k a ł k o w s k i  Ta­
deusz, złożył sprawozdanie z czynności patronatu 
za czas od 1 października 1883 do września 
1884 — Ważniejsze ustępy brzmią następni.::

Ostatnie walne zgromadzenie delegatów związ­
ku, odbyło się pod wrażeniem wniesionych do 
Sejmu krajowego projektów o utworzenie zbioro­
wych kas pożyczkowych, które miałyby w obec 
ludności wiejskiej przejąć tę działalność, jaką 
prowadzą Towarzystwa zaliczkowe, a zarazem ob­
jąć pośrednictwo dla Banku krajowego.

Pod tym względem, wkrótce po naszem osta­
tnie m zgromadzeniu, sytuacja zupełnie się zmie­
niła.

Dnia 4 października 1883 odbyło się zebranie 
za8iada,ąeycb w Sejmie prezesów Rad powiato­
wych, które uznało, że projekt zbiorowych Kas 
pożyczkowych jest nieodpowiedn. i że przede- 
wszystkiem Towarzystwa zaliczkowe powołane są 
do udzielania włościanom zdrowego kredytu. Na 
tej podstawie oświadczyła się sejmowa to m .8 j. 
przeciw temu projektowi. Równie korzy«tm« i 
z uznaniem .dla T urauystw  aahczkowych wypa­
dło sprawozdanie komisyi hankowtjj przez bejin 
wybnnej. Rezultatem tej przychylnej cpmji, jaką 
wyrobiły sobie Towarzystwa zaliczkowe w repre­
zentacji kraju, było zarzucenie ponawianego kil­
kakrotnie projektu tworzenia nowych instytucyj 
powiatowych Ha kredytu włościańskiego — obok 
Towarzystw zaliczkowych.

Dalszem dla sprawy stowarzyszeń bardzo po- 
żądanem następstwom było powołanie dyrektora 
lwowskiego Towarzystw* zaliczkowego, dr, Al­
freda Zgórskiego, do składu dyrekcji Bapku kra­
jowego, a niebawem za iniey&iywą tego, około 
rozwoju stowarzyszeń tyle zasłużonego męża, 
wszedł Bank krajowy, w, ścisłe a przyjazne sto­
sunki ze stowarzyszeniami zahe/^owem i ze 
Związkiem, jako ich ogólną reprezentacyą.

W ten sposób ukształtowały się stosunki z 
końcem roku 1883 i -u w iło  się, że rok 1884 
będzie jednym z najpomyślniejszy ch dla stowa­
rzyszeń. Nagle iednak sytuacja finansowa w na­
szym kraju doznała silnego wc^rząśnienia, które 
me mogło pozostać bez wpływu i na Towarzy­
stwa zaliczkowe.

Upadek banku rustykalnego, tej instytucji, 
której wadliwa założenie i nioodpowiedne kiero­
wnictwo, równie jak szkodliwa w skutkach swo­
ich działalność nieraz były przedmi'tein krytyki 
na ogólnycL zgromadzeniach Związku, wy* >łał 
zaniepokojenie powszechne; — następstwa tego 
zaniepoko jenia wkrótce doły się czuć rożnjm za­
gładom  finansowym, a abiawiły się wycofaniem 
wkładek i ogólnem utrudniei rem stosunków kre­
dytowych, Towarzystwa zalio,zimowe wzięły żywy 
udział w staraniach ^ ‘Njodzenia skutków
tej katastrofy, dopomagając do likwidacyi nakładu 
i do konwersji jego wierzytelności. Pośrednictwu 
związku i udział jego w te, akcji zaabsorbowało 
wiele tz*au i prany, którą bylibyśmy poświęcił1 
innym sprawom dla stwoworzyszen ważnym. —

Lecz niepodobna, nam było uchylać się od ucze­
stnictwa w czynnościach zmierzających do tego , 
aby włościanom ułatwić spłatę wierzytelności ban­
kowych, a równocześnie zmniejszyć siraty posia­
daczy listów dłużnych i asygnat Wynikiem tych 
usiłowań była ugoda, która umożliwi powolne 
rozwikłanie interesów upadłego zakładu

Zanim jeszcze przenrnęły wrażenia, wywołane 
kafaśiro/ą banku rustykalnego, już zaszedł we 
Lwów e wypadek, który pomiędzy klientelą To­
warzystw zaliczkowych musiał wywołać nowe o- 
bawy. Galicyjska kasa zaliczkowa, s k u t k i e m  
k a r y g o d n y c h  n a d u ż y ć  ze strony członków 
narządu i n i e d o ł ę ż n e j  k o n t r o l i  ze strony 
Rady nadzorczej, znalazła się w konieczności o- 
głoszenia likwidacyi. Staraniem związku było me- 
dopuścić na razie do konkursu, którego następ­
stwa byłyby wpłynęły bardzo szkodliwie na ogól­
ne stosunki kredytowe stowarzyszeń. Rzeczywi­
ście udało się przekonać wierzycieli tego stowa­
rzyszenia, że i dla nich korzystniej będzie, jeżeli 
zgodzą się na likwidacyę.Teraz więc potrzeba tylko 
szybkiego postępu likwidacyi, aby na tej drodze 
sprawa bez konkursu sołatwioną została.

Wobec takiej sytuacyi, jaku wywołaną została 
upadkiem Banku rustykalnego i likwidacyą kasy 
zaliczkowej,' wzmogły się potrzeby kredytowe wie­
lu stowarzyszeń, a równocześnie wzrosły także 
trudności w- uzyskaniu tego kredytu.

Przedewszystkicm napotkaliśmy te trudności 
w Banku austro-węgierskim, który nagle ścieśnił 
k red/t stowarzyszeniom udzielany.

Lwowskie Towarzystwo zaliczkowe zmuszonem 
było ograniczyć znacznie kre d jta  stowarzyszeniom 
w rachunku bieżącym otwarto, co dało powód do 
wielu zażaleń, lecz nie mogło być zmienionem, 
gcfyZ Towarzystwo lwowskie przedewszystkicm 
własnym zobowi ptan.om zadość ozynić musiało.

(ialicyjska Kost oszczędności pomimo trudnych 
otosunków pieniężnj ch, pozostała jednak główn°m 
źródłem kredytu dla stowarzyszeń, a Bank kra­
jowy, jakkolwiek fundusze jego nie są zbyt obfi­
te, z prawdziwą życzliwością udzielała kredyt sto­
warzyszeniom, pod bardzo dogodnemi warunkami.

Wobec powszechnego w kraju zaniepokojenia, 
gdy często nawet pogłoski wręcz nieuzasadnione 
oddziaływały niekorzystnie na rozwój stowarzy­
szeń, Związek uważał lustracye jako najskute- 
czni1 j*m/  środek do przywrócenia zachwianego 
zzursnia.

W sprawach podatkowych, po dłużbzjm czasie 
spokoju, znowu okazuje się potrzeba wnoszenia 
rekuraów przeciw niesłusznym wymaganiom władz. 
W ubiegłym roku 10 Towarzystwom sporządzi­
liśmy rekursa w tych sprawach.

Sprawy Banku rustykalnego nader wiele dały 
nam do czynienia. Pośredniczyliśmy w licznych 
wypadkach między kuratorem i komitetem likwi­
dacyjnym Banku, a Towarzystwami zaliczkowemi, 
Którym dostarczyliśmy przeszło 1.000 rachunków, 
a spłaciliśmy 207 pożyczek na ogólną kwotę 80.630 
złr. Na zupełne tych pożyczek umorzenie zapła­
ciliśmy w zastępstwie Towarzystw sumę 48.478 
Hr 41 cent.

W n i o s k i  na X. Walne zgromadzenie dele­
gatów ZwiązLn stowarzyszeń zarobkowych i go­
spodarczych.

Delegat Towarzystwa zaliczkowego i Towarzy­
stwa ochrony własności ziemskiej w Limanowej, 
przedkłada następujący wniosek:

Zważywszy, i /  utrzymanie własności ziemi w rę­
kach obywateli krajowców stanowi podwalinę dal­
szego rozwoju narodowego, zważywszy dalej, iż 
celem ratowania zagrożonych wywlaszt renrem, za­
wiązały się już w niektórych okolicach kram na­
szego Towarzystwa „O.hrony własuośG ziemskiej", 
i  którycn niektóre mogą wykazie chlubne rezul- 
iaty, zwa^ywązy wreszcie, iż za tworzeniem po­
dobnych Towarzystw z różnych stron kraju wiole 
powaznyć] otjawia się głosów —  wnoszę:

W|Uie Zgromadzenie delegatów raczy uchwalić:
1. jrrzy  każdem Towarzystwie do Związku na­

szego naleiącem , ma by d załoicnem oddzielne 
Towarzystwo „Ochrony własności ziemskiej".

2. Zaleca się Patronowi a względnie Wydzia­
łowi naszego ; wiązku, ażeby rzeczone Towarzy­
stwa „Ochrony wlaaności ziemskiej" jak najry­
chlej w Zycie wprowadził, tem celem odpowiedni 
btatut i regulamin ułożył, potrzebny kredyt wy­
robił i wszelką niósł pumoc — zarazem dla uła­
twienia czynności, biuro informacyjne otworzył.

W y d z i a ł  Z w i ą z K U  s t o w a r z y s z e ń  od­
był na iin>u 24 września b. r. posiedzenie, na 
ktorem byn obecni: p. patron dr. Skałkowski, 
przewodniczący dr. Mały, członkowie Wydziału 

j.. Żabicki, Aleksandrowicz, dr. Dulęba, dr. 
;ró*czyń»ki, Meruncwicz, oraz sekretarz i re­

daktor „Zw ązku" Wł. Terenkoczy Na posiedze­
niu tem załatwiono następujące sprawy:

1. Zatwierdzono protokół z dwóch ostatnich 
posiedzeń Wydziału Związku.

2. bpruwozdanie sekretarza a czas od 1 sier­
pnia do 24 września b. r. przyjęto do wiado­
mości.

3. Rozpatrując nowe żądania ze strony władz 
podatkowych, które na podstawie orzeczenia try­
bunału administracyjnego z dnia 19 czer.yca 1883, 
1. 1937 chcą pociągnąć do uf adatkowania sumę 
wypłaconych procentów od wkładek oszczędności, 
na jakie ałotyli się członkowie stowarzyszenia, 
postanowiono sprawę tę postawić na porządku 
dziennym K. Walnego Zgromadzenia a odpowie­
dnią rezolucyę i memoryał wykazujący niewłaści­
wość i nieatósowność takiego żądania, uchwalono 
juzedłożyć p. ministrowi s ta r  bu przez osobną Je- 
patscyę.

4. Omowiono wrzystkie punkta porządku dzień-
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nego ogólnego Zgromadzenia i dyskutowano nad 
referatem p. Urbana i p. Aleksandrowicza.

5. Przyjęto budżet na rok 1885 i uchwalono 
pokrycie jego.

6. Na Walne Zgromadzenie funduszu zaopa­
trzenia funkcyonaryuszów stowarzyszeń wybrano 
delegatem p. Yvt. Terenkoczego.

Sprawozdanie to odesłano do kumisyi z pięciu.
Zastępnie zabrał głos dr. Zgórski i w dłuższem 

przemówieniu wykazywał znakomity rozwój Sto­
warzyszeń, popierając swoje wywody cyframi im­
ponującemu I tak: Gdy w r. 1874 było 77 sto­
warzyszeń, w r. 1883 było ich 221. Przed 10 laiy 
liczyło Towarzystwo 14.002 członków, obecnie 
ma ich 99.778, udziały wynosiły 737.241 — 
obecnie 4.491.349; ogółem kapitał własny 780.016, 
obecnie 4,976.117. Wkładki oszczędności 1.184001, 
obecnie 9,166.073 z łr .; kredyt obcy 0, obecnie 
2.385.790; stan pożyczek 1,858.585, obecnie 
15,792 651; obrót kasowy 8,934.860, obecnie 
109,648 894 z łr . ; czysty zysk 61.232, obecnie 
387.158 złr. Do związku należało 21, obecnie 
101. (Wszystkie cyiry wyjęte są z „Rocznika za 
r. 1883“, który w tych dniach opuści prasę.)

Mówca zwrócił uwagę, na sumienne spełnianie 
obowiązków przez zarządy towarzystw, a na do­
wód, zwrócił uwagę, że od początku istnienia 
naszych towarzystw, przeszło przez ich ręct 567 
milionów złr., a wypadków defraudacyj było wszy­
stkiego 4, z sumą ogólną 20.000 złr. Towarzy­
stwa mogą więc żądać bezwzględnego zaufania. 
Prawdziwym zaś tryumlem dla stowarzyszeń jest 
fakt, że instytucya taka jak Bank krajowy, chcąc 
skutecznie działać, musiała się oprzeć na towa­
rzystwach zaliczkowych. Najsmutniejszą struną a 
zarazem najniebezpieczniejszą dla idei btowarzy- 
szeń , jest rosnąca liczba towarzystw żydowskich, 
których obecnie już 74 istnieje — a owoc* ich 
działań są dla kraju przeważnie zgubne. W koń­
cu zapewnił dr. Zgórski, że jakkolwiek przestaje 
być towarzyszem w pracy dotychczasowej, w któ­
rej był niejako reżyserem , nie przestanie jednak 
nigdy według sił swoich i możności przyczyniać 
się do rozwoju towarzystw.

P. B i e c h o n s k i  W. wniósł podziękowanie 
dr. Zgórskiemu, za jego dotychczasowa dodatnią 
działalność. (Wszyscy powstają.)

Z kolei przedłożył p. P a t r o n  dłuższe spra­
wozdanie o stosunku stowarzyszeń do zakła­
dów udzielających im kredytu. Kasa oszczędności 
zawsze najhojniej zasila towarzystwa korzystnym 
kredytem, (obecnie 880.724 złr.), lwowskie To­
warzystwo zaliczkowo z dniem 26 września 174.100 
złr., Bank krajowy 620.000. Najmeprzychylniej- 
szym okazał się Bank austro-węgierski, który po­
przednią życzliwość swoją w tym roku zmienił 
na wyraźną niechęć. Dlatego Towarzystwo powin­
no się udać do właściwych władz o pomoc w tym 
kierunku, i proponuje odpowiednią rezolucyę. Dla 
zapełnienia luki, powstałej z uchylonegu kredytu 
w Banku austr -węg. patron radzi zwrócić się do 
Towarzystwa krakowskiego wzaj. ubezp., które 
udzieliło dotychczas stowarzyszeniom 330.000 zł. 
a posiada znaczne zapaoy gotówki.

Sprawozdanie to odesłano do osobnej komisyi, 
z wnioskiem p . . B i e c h o ń s k i e g o ,  aby komi- 
sya ta orzekła również swoje zapatrywanie na no­
wy stosunek towarzystw do Banka krajowego, 
mianowicie czy i o ile korzystnem jest dla to­
warzystw przyjmowanie zastępstw.

P. U r L a n  przedłożył wnioski w kierunku 
wzorowej kontroli, w towarzystwach. Wniosek ten 
odesłano do komisyi ogólnej — tak samo postą­
piono z wnioskiem p. Aleksandrowicza o szkon- 
trowaniu Towarzystwa handlu skór.

W końcu odczytano różne wnioski towarzystw 
i delegatów i wybrano cztery komisye. mianowi­
cie b a n k o w ą  (pp. Kukieła, Biechoński, Ruma- 
nowicz, Urban, Mars, Wyszyński i Zbrożek); 
b u d ż e t o w ą  (pp. Zardecki, Lachowicz, Buko- 
tyński, Lipowski i Korjan) d l a  s p r a w o z d a ­
n i a  p a t r o n a t u  (Lechowski, Kornberger, Neu- 
per, Merunowicz i Nowak) o g ó l n e j  d l a  r ó ­
ż n y c h  w n i o s k ó w  (Getlinger, Acht, Strusz- 
kiewicz, Śmiałowski i Wurst); i na tern zakoń­
czono obrady dnia pierwszego.

(Dok. nast.)

W yb o ry  w Wielkopolsce.

W W. ks. Puznańskiem i Prusach zachodnich 
r u c h  p r z e d w y b o r c z y  staje się coraz żyw­
szym w miarę zbliżania się terminu otwarcia par­
lamentu niemieckiego. Każdego dnia niemal od­
bywają się wiece pizedwyborcze w rozmaitych 
miastach, a wczoraj odbyło się w Poznaniu wa l ­
n e  z e b r a n i e  27  d e l e g a t ó w  w r a z  z w y ­
b o r c z y m  k o m i t e t e m  p r o w i n c y o n a l -  
n y m  w c e l u  u s t a n o w i e n i a  p o » ł ó w i  
Przewodniczący M i e c z y s ł a w  lir . K w i l e c k .  
spodziewał się, że uda się Polakom zdobyć jedno 
krzesło więcej, a więc wybrać 13 posłów. Na­
stępnie zawiadomił, że p. dr. Niegolewski zrze­
ka się kandydatury. Dalej przewodniczący podaje 
do wiadomości p r o t e s t  w y b o r c ó w  w P o ­
z n a  n i u następującej treśc i:

„Do szanownego Komitetu prowincyonalnego 
wyborczego i Delegatów W . ks. Poznańskiego.

Na zebraniu wolnych Wyborców miasta Pozna­
nia zapadła rezolucya, którą z upoważnienia Ze­
brania niniejszem do łaskawego rozważenia przed­
kładamy .

Zważywszy, ze i trzecie Walne zebranie wy­
borcze na sali Lamberta w dnin 23-go b. m od­
byte — kierowane było stronniczo, a co gorsza i 
nietaktownie,

zważywszy, że i rezultat głosowania, nie po­
twierdzony ani przez powołanych cenzorów, ani 
przez przeciwpróbę, jest co najmniej wątpliwy, 

zważywszy, że wszelkiemi siłami dążyć należy 
do utrzymania solidarności,

proszą zebrani, aby Szanowny Komitet raczył 
uznać uchwały ostatniego walnego zebrania za 
nieważne.

W Poznaniu, dnia 28 września 1884“.
Nad tym protestem zgromadzenie przeszło do 

porządku dziennego. Następnie odczytano list dr. 
Niegolewskiego, przesłany do komitetu wągro­
wi! aiego, w którym p. dr. Niegolewski zrzeaa 
się kandydatury i podaje motywa tego. Po 
krótkiej dyskusji, w której zabierali głos pp. 
Wiktor hr. S z o ł d r s k i ,  P a r c z e w s k i ,  Stel. 
Ż ó ł t o w s k i  przeciw czytaniu, a pp. Igc. hr. 
R n i ń s k i ,  dr. S z y m a ń s k i  i B u c h o w k i  

odczytaniem, w ięm ośc oświadcza się za odczyta­

niem. W liście swym p. dr. Niegolewski moty­
wuje nieprzyjęcie kandydatury z powodu otron- 
nictwa, które przeciw niemu występuje i w kole 
i po za kołem. Poczem na zapytanie delegatów 
p- Wierzbiński objaśnia, że prócz Niegolewskiego, 
nieprzyjmują kandydatur pp. Kurnatowski dr. Ko- 
mieruwski, dr. Skarżyński, dalej Stef. Żółtowski, 
Teodor Żółtowski. Przewodniczący zaś komitetu 
oświadcza, że jeśli konieczna potrzeba zajdzie, to 
St. hr. Kwilecki kandydaturę przyjmie.

Dalej przystąpiono do wyborów na posłów.
Następuje głosowanie tajemne kartkami. I. Na 

okręg wyborczy gnieźnieńsko - wągrowiecki wy­
brany 25 głosami przeciw 1 p. dr. Jul. C h e ł ­
m i e  ki  z Żydowa. II. Na okręg bukowsko-ko­
ściański wybrany został p. Ludwik M y c i e l s k j  
z Gałowa jednogłośnie. III. Na okręg wyborczy 
średzko - śremski wybrany bar. Ludwik G r  a e v e 
z Słowikowa 23 głosami przeciw 3. IV. Na o- 
kręg wrzesińsko - pleszewski wybrany p. Teofil 
M a g d z i ń s k i  23 głosami przeciwko 3. V. Na 
okręg krotyszyński wybrany ks. dr J  a i  d z e w- 
s k i  24 głosami przeciw jednemu. VI. Na o- 
kręg odolanowsko - ostrzesowski wybrany ks. Fer- 
dynad ks. R a d z i  w i ł  25 głosami przeciw 1. 
VII. Na okręg m.asto Poznań i powiat poznański 
wybrany Stefan C e g i e l s k i  24 głosami prze­
ciw 2. VIII. Na okręg inowrocławsko - mogil- 
meki wybrany Józef K o ś c i e l s k i  L6 głosa­
mi przeciw 10. IX. Na okręk krobski wybrany 
p. Kazimierz C h ł a p o w s k i  23 głobami prze­
ciw 2. P. Kaź. Chłapowski nie brał udziału w 
głosowaniu. X. Na okręg wscLowski wybrany 
p. Stanisław C h ł a p o w s k i  24 głosami prze­
ciw 2. XI. Na okręg szubińsko - wyrzyski wy­
brany br. Leon S k ó r z e w t k i  25 głosami prze­
ciw 1. XII. Na okręg międzychodzko - obornicko- 
szamotuiski wybrany br. Stefan K w i l e c k i  23 
głosam: przeciw 3. XIII. Na okręg ehodziesko- 
czarnkowski wybrany ks. G a j o w i e c k i  jedno­
głośnie. Ks. Gajowiecki nie brał udziału w gło­
sowaniu. X IV .-N a okręg Dabimostko-mi; Jzy- 
rzecki wybrany ks. R 5 b r jednogłośnie. XV. Na 
okręg bydgow8ki wybrany p A, K o c z o r o w s k i  
24 głosami przeciw 2.

Dalszy przebieg zgromadzenia a mianowi­
cie co do deputacyi wyborców m. Poznania, 
która domagała się dopuszczenia jej na w. ze­
branie i o wnioskach członków podamy jutro.

Przegląd polityczny.

K r a k ó w ,  1 października

M o w a  t r o n o w a  przy otwarciu Sejmu wę­
gierskiego jest prawdziwjm politycznym wypad­
kiem ania. Wszystkie dzienniki austryackie i wę­
gierskie roztrząsają wszelkie jej ustępy, zwłaszcza 
teź ustęp o polityce zagranicznej, będący piece 
de resistance mowy tronowej. Tester Lloyd  o- 
świadcza, iż jest on rezultatem gruntownych na­
rad między p. Tiszą i hr. Kalnoky, każdy prze­
to wyraz rozważono najściślej i nic przypadkowo 
bez istotnego zamiaru nie powiedziano. Z tego 
Wszystkiego wnioskować należy, żu ani charakter 
związku niemiecko-austryackiego, ani s t o s u n k i  
A u s t r  o -W ęg  i e r  do R o s y  i w niczem się 
nie zmieniły. Powszechnie wielkie nadają znacze­
nie zamilczeniu cesarza o zjeździe skierniewic­
kim , zaledwie odbytym , gdy tymczasem o sto­
sunku do Niemiec, wyraził się monarcha z mo­
żliwą stylistyczną i syntaktyczną ściłością w sło­
wach „możliwie najściślejsze". Dzienniki jednak 
wiedeńskie nie chcą wyciągnąć logicznego wnio­
sku ze słów cesarza, z których w ynika, że pró­
ba przywrócenia a u s t r y a c k o  - r o s y j b k e j  
z g o d y ,  w c a l e  s i ę  w S k i e r n i e w i c a c h  
n i e  u d a ł a .  Jakim sposobem organa urzędowe 
wyciągają z mowy tronowej wniosek, jakoby mię­
dzy Rosyą i Austro-W ęgrami istn ała szczególna 
przyjaźń — trudno zaiste pojąć.

Taa widocznie zapatrują się w Petersburgu, 
gdyz niemożnaby inaczej wytłómaczyć sobie, dla­
czego rząd rosyjski zawiesił bliski mu organ sła- 
w i a ń s k i e g o  T o w a r z y s t w a  d o b r o c z y n ­
n e g o ,  z powodu artykułu podżegającego prze­
ciw Austryi. Zresztą półurzędowa Noto. Wrem. 
donosi z dyplomatycznego źródła, iż dyplomacya 
austryacka zaduwolnioną jest z rezultatów osią­
gniętych w Skierniewicach. Rzecz cała na tern 
ma polegać, iż przed spotkaniem skierniewickim 
nie załatwiono wiele rzeczy potrzebnych. „Tam 
też musiano wiele załatwić i rozstrzygnąć Opoiue 
kwestye. To, co w Wiedniu uważano lako le cha- 
pitre des conceesione okazało się w Skierniewi­
cach mniejszego znaczenia, niż w Petersburgu 
się spodziewano, gdy z drugiej strony le chapiire 
des aoantages był o wiele donioślejszego znacze­
nia. AuBtryaccy dyplomaci mają słuszność, jeżeli 
me przypisują sobie zasługi w zwrocie, jaki na­
stąpił podczas spotkania, lecz kanclerzowi nie­
mieckiemu, który w S k i e r n i e w i c a c h  l e ­
p i e j  u d o w o d n i ł  s w e j  p r z y j a ź n i  d l a  
A u s t r y i ,  a n i ż e l i  w r. 1878 w B e r l i n i e .  
Wreszcie uznają dyplomaci austryaccy, iż zami­
łowanie pokoju i bezinteresowność rosyjskiego ga­
binetu, oraz delikatność i gotowość do ustępstw 
dyplomatów rosyjskich przeszła wszelkie oczeki­
wania- . Tak pisze Noto Wremia.

Wszystkie wczorajsze dnienniki węgierskie bez 
różnicy odcienia politycznego uznają doniosłość 
i poważny ton mowy tronowej, omawiając głó­
wnie ustęp dotyczący polityki zagranicznej Austro- 
Węgier. Nadto zajmują się kwestyą z w i ą z k u  
c ł o  w ego .  Ntm zel pisze, iż każdy pochwalić 
musi, jeżeli teraz już zwraca się uwagę parla­
mentu na wznowienie ugody z Austryą, kładąc 
nacisk na słuszność obustronną. Nawet zwolen­
nicy samoistnego okręgu cłowego nie chcą a p n o ri 
zaczepiać Austryę. Fest. Lloyd  zaś m ów i: „Ustęp 
dotyczący związku handlowego i cłowego ułożono 
z nadzwyczajną przezornością; przebija w nim 
mysi, iż dla stusunków ekonomicznych między 
oboma państwami monarchii dalsze istnienie związ 
ku handlowego i cłowego pod warunkami dla 
obu stron korzystnemi "byłoby nadzwyczaj pożą- 
danem. Każdy przyzna mowie tronowej słuszność 
że wznowienie tego zwijzku tern będzie korzyst­
niejsze dla obu połów monarchii, Im szybciej i 
z mniejszemi trudnościami da się uskutecznić, 
to jest, jeśli żadna strona nie będzie rzeczy nie­
możliwych żądać i jeżeli następnie każda ze stron 
bez długiego targu użyczy tego, co przyznać mo­
że bez narażenia swych interesów."

N O W A  R E F O R M A .

Na pusiedzeniu Sejmu czeskiego dnia 29 wrze­
śnia rozdano wypracowany w imieniu komisyi 
sejmowej, przez dr. Zeitbammera, p r o j e k t  r e ­
f o r m y  w y b o r c z e j .  Piojekt zatrzymuje do­
tychczasową liczbę posłów. Wielka, niefideikomi 
sowa posiadłość ma być podzieloną na pięć okrę­
gów wyborczych. Miejscem wyborów pozostaje 
nadal Praga. Do okręgów miejskich przyjmuje 
projekt 82 miast, wyłącza przeto 11. Izby han­
dlowe zamiast 15 posłów mają wybierać tylko 7. 
W gminach wiejskich dokonywa projekt zupeł­
nego przekształcenia, ceiem wprowadzenia ró­
wnowag, narodowościowej, które jednak ma wyjść 
na korzyść Niemców, albowiem w okolicach cze- 
skicn na 18334 mieszkańców, opłacających razem 
87242 złr. podatku, zaś w okolicach niemieckich 
na 17139 mieszkańców, opłacających 86438 złr. 
podatku, przypada jeden poseł do sejmu. Projekt 
nadaje prawo wyborcze osobom opłacającym złr. 
pięć podatku włącznie z dodatkami. Reforma wy­
borcza ma być przeprowadzona absolutną więk­
szością głosów.

Wśród obrad nad projektem ustawy o oznakach 
dla s t r a ż y ,  przeznaczonej do pełnienia s ł  u ż- 
by  p o l n e j  i l e ś n e j ,  wywiązała się dłuższa 
dyskusya w sprawie przepisów, iż oznaki te ma­
ją być sporządzone w obydwóch językacn krajo­
wych. Lewica żądała, aby w powiatach niemie­
ckich strażnicy nie ipieli napisów czeskich. W re­
szcie przyjęto wnioski komisyi, przeciw którym 
głosowała lewica.

Norddeułsche Allg. Ztg. zamieszcza korespon­
dencję z Hamburga, z której wyjmujemy na- 
stępująfiy ustęp: „Jak nas zapewniają udali się do 
Friedricbsrube, zaproszeni przez 'ks. Bismarka 
najwybitniejsi przedstawiciele firm tutejszych, a 
znawcy stosunków handlowych. Ks. kanclerz za­
wezwał ich podobno do siebie, aby porozumieć 
się w jaki sposób należy urządzić nowo nabyte 
niemieckie kolonie, zgodnie z interesami handlu 
niemieckiego.- Dalej zapewnia Nordd. Allg. Ztg. 
że rząd cesarski znakomicie potrafił określić swo­
je stanowisko kolonialne do Francyi i Anglii, 
przypuszczać więc można, że dzięki przezorności 
kierownika państwa memieckiegu pomimo zaboru 
obszernych ztom w Afryce przez Niemcy da się 
utrzymać pożądany dla wszystkich stron spokój 
i sąsiedzka zgoda.

Hr, M u n s t e r  opuszcza stanowczo ambasadę 
londyńską i powraca do Berlina. Miejsce jego 
zajmie br. Herbert Biamark. Mnożą się z każdym
dniem poszlaki ś c i s ł e g o  p o r o z u m i e n i a  
p o m i ę d z y  F r a n c y ą  i N i e m c a m i  wymię-, 
rzonego przeciw Anglii.

R o b o t n i c y  m e b l a r s c y  zawiesili w Berli­
nie roboty. Żądają pudwytszenia płacy tygodnio­
wej o jednego talara i skrócenia godzin roboty.

Gorączkowo oczekują w B r u k s e l i  wyniku 
w y b o r ó w  do r a d  g m i n n y c h .  Jeżeli takowe 
wypadną w duchu liberalnym, upadek gabinetu 
Malou nie należałby do nieprawdopodobieństw. 
Nacisk z dołu spowodowałby rozwiązanie parla­
mentu i nowe wybory, poczem nastąpiłaby zmia­
na systemu. Agitacya wyborcza poczyna przybie­
rać olbrzymie rozmiary

Podczae o t w a r c i a  n o w e j  k o l e i  w C h a m  
b e r y  — na uroczystej uczcie wydanej, z tego 
powodu miał mowę minister robót publicznych 
Raynal, w której wyraził się o z e w n ę t r z n e j  
p o l i t y c e  r z ą d u  w sposób następujący: „O- 
becna polityka zagraniczna rządu, najzupełniej 
odpowiada potrzebom naszego kraju. Polityką 
rzeczypospolitej jest rzeczy wiście polityką pokoj u 
ale nid — jak niektórzy utrzymują — polityka 
zapomnienia. Po długich latach, jakie ubiegły 
od nieszczęśliwej wojny pruskiej i przez przeciąg, 
których Francya wszystkie siły jedynie na we­
wnątrz skupiała —  zdaniem rządu nadszedł czas, 
w którym z całą swobodą możu % już bronić za­
grożonych interesów narodowych. Rzeczą jest 
dowiedzioną, żo cała Europa jasno zdaje sobie 
sprawę ze stanowiska, jakie wśród niej zajmuje 
nasza republika. Powszechnie wiedzą, że Francya 
nie da się porwać w wir niebezpieczeństw — 
pchana niepohamowaną żądzą wojny, lecz każdy 
pamięta niemniej o tem, że Francya chce i mu­
si być potężną i poważaną".

I z b y  f r a n c u s k i e  zwołane zostały na d. 14 
października.

C l e m e n c e a u  zamierzył postawić wniosek 
wybrania a n k i e t y  p a r l a m e n t a r n e j ,  któ- 
raby porozumiała się bezpośrednio z robotnikami 
w Paryżu i Lugdunie. W razie odrzucenia wnio­
sku przez Izbę deputow anych , radykaliści urzą­
dzą taką ankietę na własną rękę.

Termin ostatniego ul t i  m a t  u a , l a n e g o  
p r z e z  F r a n c y ę  r z ą d o w i  c h i ń s k i e m u ,  
upłynął Patenotre zmniejszył sumę żądanej kon- 
irybucyi na 200 milionów f r . ; Chiny ofiarują 8 
milionów tytułem wynagrodzenia dla rodzin żoł­
nierzy poległych pod Langsonem i Bakle.

Paris donosi, że admirał C o u r b e t  zamierzał 
udać się do Kelung z całemi siłami, w celu wy­
pędzenia z tej miejscowości zalugi chińskiej, ob­
sadzenia fortów, mających się wzn:eść na kilku 
wzgórkach w pobliżu Kelungu. Czynności tej je­
dnak nie zdołali zapewne Francuzi wykunać — 
gdyż nadaremnie od paru dni spodziewa się mi­
nister marynarki Peyron wiadomości z Tonkinu 
Jeżeli jednak uda się wykonać admirałowi plan 
ten, to republika pozyska zakład, o wiele prze­
or ^czający wartością sum ę, jakiej domaga się od 
Chin jako odszkodowania.

Na żądanie zgromadzenia pozbawionych pracy 
r o b o t n i k ó w  l i o ń s k i c h  zwołano, jak to już 
pisaliśmy, posiedzenie Rady miejskiej, na której 
stawiła się delegaeya robotników. Burmistrz Lyo­
nu wezwał ją do sformułowania wezwania. Jeden 
z członków oświadczył, iż przyszli om » celu 
wyjednania dla umierających z głodu jakiej pra­
cy. Bada więc na poufnem posiedzeniu uchwaliła 
rozdać 50 tysięcy Danków pomiędzy najpotrze­
bniejszych, a równocześnie wystarać się u rządu
0 średki zapobiegające szerzeniu się między lu 
dnością strasznej nędzy. Postanowiono tedy, aby 
burmistrz i dwóch radców udali się bezzwłocznie 
do Paryża i w kwestyi robotniczej znieśli się 
z ministrem.

Berliński korespondent do Temps donosi, że 
jak zapewniano go z wiarogoduego źródła, n i e- 
r r » e c k i  r z ą d  p r o t e s t  p r z e s ł a n y  d o  g a ­
b i n e t u  e g i p s k i e g o  uważa za bardzo ważuy
1 ks. kanclerz jest stanowczo zdecydowany w kwe­
styi tej energicznie popierać politykę Francyi.

Ks. Biamark nie zajmuje się zbyt skrupulatnie 
egipskimi finansami i zapewne nie byłby wcale 
sprzeciwiał się zaprowadzeniu pewnych dogodnych 
dla Egiptu zmian w ustawie likwidacyjnej, gdyby 
nie był się dopatrzył w postępowaniu naczelni­
ków rządu angielskiego czegoś, co nie da się 
wytłumaczyć czem innem tylko chęcią uwolnienia 
się od odpowiedzialności. Angielska dyplomacya 
robi wielkie wysiłki, aby Niemcy i Austryą od 
Francyi ouciągnąć. Najlepiej jednak poinformo 
wane osoby, stojące bardzo blisko berlińskiego 
rządu, zapewniały korespondenta, że w Londynie 
mylą się, jeżeli sądzą, iż przedstawiciele państwa 
niemieckiego i austro-węgierskiego uczynią jakie- 
bądź ustępstwa w sprawie egipskiej.

W miarę zbliżania się terminu zwołania parla­
mentu angielskiego, staje się się coraz zaciętszą 
w a l k a  o u s t a w ę  w y b o r c z ą .  Jako ważuy 
objaw tej walki może służyć pojawienie się pra­
cy literackiej lorda Salisbury’ego, zamieszczonej 
w National Reviev pod tyt, „Wartosej redy- 
strybucyi". Przewódca partyi Torysów wykazuje 
w niej, żo konserwatyści nie powinni obawiać 
się rozszerzenia prawa głosowania powszechnego, 
choćby nawet połączonego z nowym ruzdziałem 
okręgów wyborczych, dowodząc na podstawie 
cyfr obecnego stosunku między przedstawicielami 
miast a hrabsiw, zasiadającymi w Izbie gmin, że 
bez projektowanej nawet returmy równowaga po­
lityczna może być bardzo łatwo nadwyrężona. 
W końcu nadmienia, że przez przyjęcie billu o 
rozszerzonem prawie wyborczym bez zezwolenia 
na nowy podział okręgów, konserwatyści sami 
zaszkodziliby sobie w Izbie niższej, straciliby bo­
wiem nie mniej jak 47 głosów.

Druga już próba uregulowania s t o s u n k ó w  
l i n a n s o w y c b  w E g i p c i e  przez Anglików, 
w pierwszym rzędzie na własną przedsięwzięta 
korzyść, nie udaje się. Dyplomacya europejska 
widocznie nie sprzyja zamiarom Gladsioua, zdą 
żającym do powolnego zamienienia Egiptu w pro- 
wincyę W. Brytanii. W jaki jednak sposób nowa 
trudność, wynikła z odrzucenia p r o j e k t u  f i ­
n a n s o w e g o  l o r d a  N o r t b b r o o k a ,  usunię­
tą zostanie , trudno przewidzieć. Plan zwołania 
nowej konferencyi, któraby nad tą kwestyą raz 
jeszcze zechciała obradować, nie ma widoków 
powodzenia. Więcej szans posiada zamiar odda­
nia sprawy spornej pod wyrok trybunału między 
narodowego w Kairze. Już dziś można się domy­
ślać, w jaki sposób zostałaby rozstrzygnięta ta 
kwestyą w takim trybunale wobec wyraźnych 
przepisów ustawy likwidacyjnej. Byłaby to w ka­
żdym razie najwyższa instaneya dla mocarstw in­
teresowanych.

Ani jedno z państw nie zachowało się oboję­
tnie wobec w n i o s k u  N o r t b b r o o k a .  Nawet 
Włochy, na pozór w pierwszej chwili niezdecy­
dowane, wręczyły protest angielskiemu general­
nemu komisarzowi przez swego pełnomocnika w 
Kairze, z zaznaczeniem, że powodem nieuznania 
takiego projektu amortyzacyi długu państwowego 
jest naruszenie ustawy likwidacyjnej.

W sobotę 'odbyła się w angielskim konsulacie 
w K a i r z e  k o n f e r e n e y a ,  obradująca nad 
D n a n s o w e m i  s p r a w a m i  E g i p t u ,  w któ­
rej wzięli udział lord NortLbrook, generalny kon­
sul Baring, prezydent egipskiego gabinetu Nubar 
pasza, minister finansów Mustafa pasza. Niemniej 
rozstrząsano tam także sprawę stanowiska Anglii 
i Egiptu do protestu, jaki mocarstwa na notę 
Nortbbrooka podały. Jednak wynik obrad me 
jest znany.

Cholera.

Dnia 27 z. m. odbyło się posiedzenie n a j- 
w y ż s z e j  R a d y  z d r o w i a .  Po złożeniu spra­
wozdania z środków, które rząd przedsiębrał od 
czasu ostatniego posiedzenia, w celu przeszkodze­
nia zawleczeniu cholery, jakoteż po odczytaniu 
urzędowych sprawozdań o szerzeniu się cholery 
we Włoszech, o stłumieniu tejże w Genewie, ja ­
koteż o jej stanie we Francyi stwierdzono, że 
cholera w północnych Włoszech bardzo się już 
zbliżyła do granicy austryackiej i zastanawiano 
się, czy i jakie środki ostrożności nadal trzeba 
zaiządzić, względnie zaś ograniczyć ruch między 
Włochami a Austryą, aby przeszkodzić zawlecze­
nia cholery do Austryi. Po wyczerpującej dysku­
s ji, w której zastanawiano się nad zmniejszeniem 
liczby granicznych stacyj kolejowych od Włoch, 
tudzież nad ograniczeniem stacji do przesiadania 
się dla pociągów międzynarodowych do mieisco- 
wości posiadających warunki dla odbywania re- 
wizyi lekarskiej, oraz do umieszczenia i pielę­
gnowania chorych w razie wypadku cholery mię­
dzy podróżnymi, doszła najwyższa Rada zdrowia 
do wniosku, że ze względu na wielkie trudności, 
jakieby się napotkało w urzeczywistnieniu ta­
kich ograniczeń w ruchu kolejowym, ze względu 
następnie ograniczonych środków i sił rozporzą- 
dzaluycb w tym celu, wreszcie z powodu niepe­
wności rezultatów, jakie dałyby się osiągnąć z za­
stosowania środków ostrożności, któreby w końcu 
doprowadziły do zupełnego przecięcia komunika- 
cyi zagranicznej me należy doradzać środków 
ograniczających komunikację, zwłaszcza, że naj­
nowsze a nieudałe wyniki zastosowania podo­
bnych środków w Hiszpanii i Włoszech, prze­
mawiają za ich zaniechaniem.

Go się zaś tyczy ruchu kolejowego w samym 
kraju, najwyższa Rada zdrowia mniema, że nale­
żałoby przedsięwziąć podobne środki ostrożności, 
jakie były zaprowadzone na stacyach pograni­
cznych, częściowe jednak przecięcie komunikacji 
na drogach krajowych nie zaleca się, gdyż o ści- 
słem wykonaniu podobnych przepisów wątpić 
bardzo należy.

Co się zaś tyczy ruchu nad jeziorem Garda, 
uczyniono wniosek, ażeby zastosować fam środ­
ki ostrożności, wskazane dla ruchu kolejowego.

Ze względu na pojawienie się cholery w oko­
licy Chioggia, najwyższa rada zdrowia radzi, aby 
rybakom włoskim zakazać wstępu na wody .au­
stryackie, a w razie gdyby nie zakazano dotych­
czas przybijania do brzegu austryackiego łodziutn 
rybackiem, taki zakaz wydać natychmiast.

Ponieważ w Szwajcaryi stan zdrowia jak naj­
pomyślniejszy, a na pogranicznych stacjach ko­
lejowych szwajcarskich zaprowadzone są środki 
ostrożności, zupełnie, wystarczające, które odpo­
wiadają w zupełności środkom podjętym w Au-
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stryi przeciw zawleczeniu cholery, przeto najwyż­
sza rada zdrowia nie uważa za potrzebne wi da­
wać ja k ic h ś  szczególnych rozporządzeń względem 
tego państwa.

Z tycbże samych powodów uważa też najwyż­
sza rada zdrowia za stósowne, zaniechać podob­
nych środków ostrożności w obec państwa nie 
mieckiego, a mianowicie stacyj rewizyjnych, przy­
puszczając, że wypadki ponownej cholery, o jakich 
donoszono w ostatnich dniach z Paryża, pozosta­
ną sporadycznymi. Co się tyczy wydania ogólne­
go zakazu sprowadzania jarzyn, szczególnie z 
Włoc-h, oświadcza najwyższa rada zdrowia, na 
podst»v,ie zaczerpniętych wiadomości, że takie 
wprowadzanie ma doniosłość tylko dla większych 
miast, nie należy go jednak znosić.

Spraw y sądowe.

Skrytobójcze m orderstwo w  Lutczy.
(Ciąg dalsz/.j 

Odczytanie aktu oskarżenia, stanowiącego 59 
arkuszowy zeszyt, przez protokolistę trybunału 
sędziego dra Sulerzyckiego zajęło cały dzitń 'pier­
wszy rozprawy, w czasie której przybyli jako 
znawcy lekarze dr. Browicz, pr/maryusz dr. K a ­
rpi Żuławski, inżynierowie pp. Tadeusz Marcom 
* Edward Vi rześniowski. Ci ostatni sporządzili 
bardzo dokładne plany miejscowości w Lutczy, 
która była widownią zbrodni, opisali dokładnie7 
dom Ritterów i otaczające domostwa, piwnicę Kit- 
terów, w końcu paryę Jana Dudka, w której 
zwłoki dnia 6 grudnia 1882 odszukano. Plany te 
wiszą na ścianie, sędziowie więc przysięgli mają 
przed oczami jasny obraz.

Na stole, przed którym trybunał zasiada, zło­
żone są następujące okazy zbrodni: siekiera śre­
dniej wielkości o krótkiem stylisku, na której są 
ślady jakby k rw i, a do której przyschnięte są 
włosy ludzkie, dwa noże, z kcórycb jeden jest 
w mosiężnem okuciu, drugi zwykłym nożem ku­
chennym. Narzędziami temi, zdaniem p. oskar­
życiela publicznego, miał dokonać Mojżesz Bitter 
cięcia na szyi i brzuchu zamordowanej Franciszki 
M nicb, dalej znajdują się obydwa warkocze de­
natki, przemocą jakby nożem ostrem blisko skóry 
odcięte, dalej kaftan, spódnica, płachta i inne 
krwią zeschniętą zbroczone ubrania Franciszki 
Mnicb, rydel żelazny, o którym oskarżenie wspo­
mina przy opisie piwnicy. Najważniejszym oka­
zem pod względem sądowo-lekarskim jast czaszka 
ludzkn i szczęka górna i dolna.

Mimo blisko dwa pół lat trwającego uwięzie­
nia w areszcie śledczym wygląd obwinionych 
małżonków R.tterów, szczególnie Gitli Ritterowej, 
jest czerstwy, natomiast Marceli Stocbliński prze­
był widocznie choroby połączone z dłuższem v.ię- 
zienitm, jak szkorbut i t. p. Podczas odczytania 
aktu oskarżenia Mojżesz Ritter zdradza niepokój, 
ściska konwulsujnie palce obu rąk , Stocbliński 
Marceli rozpatruje się apatycznie po sali, skła­
dając ręce jakby do mudlitwy; natomiast Gitla 
Ru ter zachowuie cały spokój.

Przystęp do sali jest tylko za biletami dozwo­
lony. Sam przewodniczący oddziału karnego p. 
radca sądu wyższego Czyszezan przychodzi często 
do sali, i był obecnym pr^y ■ losowaniu sędziów 
przsięgłych. Zarządzono różne środki ostrożności 
przy pomocy organów policyi wojskowpj i cy­
wilnej, które się co godzinę zmieniają. Podczas 
odczytania aktu oskarżenia panował zupełny spu 
kój, natomiast przed gmachem roiły się masy 
publiczności szczególnie starozakonnej. Loża dzien­
nikarzy zapełniona, a z zadowoleniem skonstato­
wać musimy, iż tym razem pomj ślano o pewnej 
wygodzie dla sprawozdawców, z których przybyli 
z Wiednia po kilka reprezentują dzienników. 
Świadkoy .e przybędą partyami, pierwsza część 
w dniu dzisiejszym; ogółem zawezwano 72 osób 
z Lutczy jako świadków.

K ra k ó w , 1 października. 
Sala i galerya z powodu przesłuchania obwi­

nionych, które dziś się odbywa, przepełniona in­
teligentną publicznością, między nią znajduje się 
bardzo wielu urzędników sądowych i proKura.oryi 
państwa.

Pomimo, iż głównym sprawcą zbrodniczego 
czynu zdaniem prukuratoryi jest Mojżesz Ritter, 
przystąpiono prtodewszystkiem do przesłuchania 
Marcelego Stochlińskiego. Tenże oświadcza z całą 
stanowczością, iż nie poczuwa się do żadnej winy 
w zarzuconym mu czynie zbrodniczym, nie jest 
nawet w stanie podać jakichkolwiek szczegółów 
co do zaginięcia Franciszki M nicb: wspomina 
tylko, iż były różne pogłoski w tej sprawie, w 
szczególności miano we WGi Lutczy opowiadać, iż 
żydzi zamordowali Franciszkę Mnich. W dalszym 
ciągu twych zeznań podaje obwiniony, że po wy­
nalezieniu zwłok zamordowanej w paryi Jana 
Dudka i jego przyaresztowamu był przez dwie 
noce przez żandarmów męezonym, że wśród tych 
męczarń i katuszy, odebrali od niego żandarmi 
przysięgę, iż tak zeznawać będzie w obec Sądu  
powiatowego w Strzyżowie, jak mu kazali. Z oba­
wy przed punownem katowaniem powtórzył on 
swe zeznania wobec sędziego powiatowego w Strzy­
żowie , gdzie żandarmi otaczający go w czasie 
przesłuchania, pouczali go jak ma zeznawać. Ta­
kie zeznanie złożył on wobec żandarmów i w są­
dzie, w szczególności co przyznał i co następnie 
z tych przyznań odwołał, nie jest dziś w stanie 
wobec trybunału powtórzyć, a nawtt przypomnieć 
sobie, gdyż znajdował się od chwili przyareszto- 
wania w ciągłej i nieustającej obawie, a nawet 
w stanie zupełnej utraty pamięci. W tem miej­
scu sędzia prezydująey przedstawaa Marcelemu 
Stochlińskiemu wszystkie, nawet najdrobniejsze 
szczegóły ieg° przyznania się do czynu w obec 
sądu, o czem obszernie mówiliśmy przytaczając 
treść aktu oskarżenia.

Obwiniony mimo to obstaje uporczywie, iż o 
niczem nie wie, iż jest zupełnie niewinnym — 
przy ważniejszych punktach jego pierwotnego 
przyznania uż, w a sterotypowego wyrażenia, iż nic 
przypomnieć sobie nie jest w stanie.

Najbardziej obciążającem winę Marcelego Sto- 
chlińskiego było zeznanie iego towarzysza w szpi­
talu więziennym w Rzeszowie, świadka Konsian- 
tego Bieleckiego, który atoli z powodu porażenia 
do rozprawy dzisiejszej nie mógł stanąć. Ze wzglę­
du więc na niebezpieczny etan jego zdrowia kon- 
cesyunalnie przysięgę od świadka odebrano i ozie 
ograniczona się jedynie, za zgodą tak prokurato-
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ryi, jako oskarżyciela publicznego, tudzież wszy­
stkich trzech obrońców na odczytanie tych arcy- 
ważnych zeznań. Wubec świadka tego, już po od­
wołaniu swego pierwotnego przyznania wobec są- 
du, przyznać się miał Marceli Stochliński do ca­
łego czynu, tak jemu, jak i rodzinie Ritterów za­
rzuconego. Ważną jesi bardzo atoli okoliczność 
skonstatowana przez obronę, iż świadek ten K. 
Bielecki, był karanym za zbrodnię oszczerstwa 
jednorocznem więzieniem,

Przewodniczący przedstawił Marcelemu Sto- 
chlińskiemu zeznanie innych świadków, jak Wró­
bla, który z nim razem pozostawał w areszcie— 
dalej zeznania tych świadków, którzy go widzieli 
już po przytrzymaniu przez żanuarmów w Lut- 
czy, a którzy nie potwierdzają, aby żandarmi u- 
żywali jakichś środków nadzwyczajnych celem 
wymuszenia zeznania, jak n. p. ks. Drzewicki. 
Po przedstawieniu przez przewodniczącego wszy­
stkich przyznań się do zbrodni przez Marcelego 
Stochlińskiego, wpada tenże w głośny płacz i za­
ręcza, że o uiczem nie wie, nic sobie nie przy­
pomina, co ma miał mówić Konstanty Bielecki, 
wreszcie, że dozorcy bili chorych w więzieniu.

P r z e w o d n  i c z ą c y  Jakim sposobem mogłeś 
opowiadać tylokrotnie podobne bajki i plotki, jak 
utrzymujesz, które później zupełnie zgadzały się 
z wynikiem śledztwa dalszego.

Obwiniony Stochliński w odpowiedzi wzrusza 
ramionami.

Gdy przewodniczący zapytał go: Czy wie gdzie 
się znajduje? Bowiem wobec sąaa w Rzedzowie, 
Storni ński udawał nieprzytomnego — tenże nie 
daje odpowiedzi i tylko wzrusza ramionami.

Obrońca dr. M a c h a i s k i uprasza przewodni­
czącego o dokładne wyjaśnienie całego przebiegu 
aresztowania Marcelego Stochlińskiego od chwili 
przytrzymania aż do dostawienia tegoż do sądu 
obwodowego w Rzeszowie, upatruje bowiem w tym 
względzie wiele sprzeczności.

Prezydujący radca L u b a s z e k  przyznają iż 
w przedmiocie tym są niejasności dlatego zwróci 
na tę osoliczuość szczególną uwagę przy prze­
słuchaniu żandarmów i innych świadków mogą­
cych wiedzieć o tern dokładnie.

O godzinie 121/,  zakończono przesłuchanie M. 
Stochlińskiego, które atoli nie przyczyniło się by­
najmniej do wyjaśnienia przedmiotowej istoty 
czynu skrytobójczego morderstwa, gdyż obwinio­
ny ten wszystkie szczegóły swego przyznania 
odwołał i na Lazde mu przedstawiune pytanie i 
walczące przeciw niemu poszlaki, daje odpowio- 
dzi wymijające.

Przesłuchanie Stochlińskiego nastąpiło po wy­
prowadzeniu ze tali Mojżesza i Gitli Ritterów.— 
Przesłuchanie Mojżesza Rittera rozpocznie się o 
god 4 po południu (C. d. n .»

K r o n i k a .
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Komisya plantacyjna odbyła w dniu wczorajszym 
posiedzenie pod przewodnictwem prezydenta miasta 
dra Weigla, na którem załatwiono różne Bprawy go­
spodarcze. szczególnie oo do pomieszkania ogrodnika, 
stajni, inspektów holenderskich, cieplarni itp. Uchwv 
łono plaoe miejskie zasadzić drzewkami, szczególnie 
przy uliry Starowiślnej i naprzeciw pałacu bisku­
piego. W końcu uchwalono w komisyi tej projekt 
budżetn wydatków na plantacye, który niezawodnie 
znajdzie cnętne zatwierdzenie pełnej Rady miej­
skiej — wobec coraz więcej widocznego upiększenia i 
uporządkow&uia plantacyi.

Z komitetu Tow. opieki weteranów. Składki 
za miesiąc wrzesień. Po 10 złr. złożyli p p .: Eu­
geniusz Jordan Stojowski rocznie, Mieczysław hr. 
Borkowski, Kazimierz Wiktor. Po 5 złr. N. N., 
Er&rd Cieohomski rocznie, Gustaw Zakrzewski. Po 
3 słr. Stanisław Gnstawtki rocznie, ksiądz Walenty 
Mączka proboszoz z SVesołej. Po 1 złr. Kazimierz 
Rojowski, ks. Ignacy Wojs, ks. Floryau Antowski, 
ks. E. Królikowski, ks. Ignacy Orzechowski Razem 
dochodu ze składek wpłynęło na korzyść weteranów 
r. 1880 i 1831 w miesiącu wrześniu 56 złr.

Eozehód miesięczny: Rozdano między weteranów 
■»o3 złr., wynajęcie pokoju na biuro 12 z łr ., ob­
sługa w biurze 3 złr., p. Sthelikowi kamieniarzowi 
na raehnnek za urządzenie wspólnego grobu dla we­
teranów 150 złr. Razem rozchodu 648 złr.

Sprawozdanie z loteryi fantowej nie podane do 
wiadomości szanownej publiczności z powodn, źe 
jeszcze wiele osób zatraym iwszy przesłane losy, na­
leży tości za nie nie odesłały Komitet najuprzejmiej 
i najusilniej prosi osoby, które łaskawie ofiarowały 
eię rooznie niezez&ć dobrowolne ofiary, aby tak za 
rok ubiegły, jak bieiąoy, pomnąc na cel szlachetny 
a patryotyczny, raczyły je tar'ta wie złożyć.

Z głębi kiem poważaniem 
Ksaw. Konopka, prezes.

O sprzedaży wybrakowanych przez wojskowość 
koni, zwykły dawniej odnośne władze zawiadamiać 
strony interesowane ogłoszeniami umieszejonemi w 
dziennikach, a termin taki ściągał zazwyczaj noś­
nych gospodarzy, zwłaszcza mniej zamożnych, któ­
rym podaną tym sposobem została możność zrob.e- 
nia potrzebnego nabytku po cenach zniżonych. Dzi­
siaj atoli o terminach takich milczą dzienniki, a cala 
licytacya zdaje się być obliczoną jedynie na korzyść 
handlarzy żydowskich, odbywa się ona bowiem za­
zwyczaj w niedzielę i to w godzinach rannych prze­
znaczonych na nabożeństwo. Uwagę powyższą wy­
wołuje ostatnia licytacya odbyta w niedzielę na Gro­
blach, na której około 130 koni wojskowych wy­
stawionych zostało na sprzedaż.

Biblioteka Jagiellońska nabyła świeżo białego 
•kraka. Jest to dziełko drukowane około r, 1640 
•w dwóch szpaltach po polsku i po niemiecku z piosn- 
ikami, rycinami i nutami w tekście, tytuł zaś jego: 
„Pawła GlediuBa kateohizm t. j. suma wiary chrze- 
ściańskiej, krótko po niemiecku i po polsku zebra 
ua, dla ćwiczenia młodych dziatek. Zn Breslaw 
drnckts nnd verlegts. “

Kantyny, W.adomą jest rzeczą, jak często robo­
tnik w fabrykach lub przy budowach i w ogóle przy 
większych przedsiębiorstwach bywa wyzyskiwany 
przez tak zwane „kantyny" lub „magazyny", gdzie 
)nst przez fabrykanta, przez przedsiębiorcę, lnb przez 
jego podwładnych zmuszony brać żywność i różne 
ipotrzeby do życia, za co się mu przy wj płacie wy 
górowano ceny odciągają. Najwięcej zaburz-ó robo 
fcników zdarza się tylko z tej przyczyny, bo robotni­
kami po odciągnięciu jego długu mało lub czasem 
.nic z zarobku nie zostaje. Dla tego w państwie nie- 
muwkiem według §. 115 Reichs Lrew^beordnwtg

jest każdy przemysłowiec lub przedsiębiorca obowią 
zany pod surową karą, swoich ludzi g o t ó w k ą  
(in Reichswdrung) wypłacać, i niewolno im 
żadnych jakichkolwiek towarów na kredyt dawać. 
Przemysłowcy starali się tę ustawę, dla nich natu­
ralnie niewygodną omijać, wskutek czego Sąd naj­
wyższy Rzeszy niemieckiej niedawno orzekł, że na­
wet w wypadku, jeśli robotnik ma od swojego chle­
bodawcy do żądania zapłatę za robotę i sam go pro 
si o zaspokojenie go w towarach, niewolno na proś­
bę taką robotnika przystać. Dalej orzekł, ze w tych 
wypadkach, gdzie wymieniooa ustawa w y j ą t k o -  
w e pozwala, ażeby przedsiębiorca robotnikom ż y- 
w n o i ć (lecz wcale nie inne rzeczy) za cenę, która 
go samego kosztuje, zatem bez żadnej korzyści, na 
rachunek zapłaty sprzedawał, on to sam  robić ma 
a nie przez trzecią osobę. Na Śląsku prnskim już 
w kilku wypadkach zastosowano z całą surowością 
wymieniony wykład §. 115, ku wielkiemu zadowo­
leniu robotników Oby i n nas takie zaprowadzono 
przepisy.

Wisła nasza ciągłe stroi kaprysy. Nie dawno 
wezbrana gniewem, znaczyła ślady swoje zniszczę 
niem, obecnie spokorniała tak, że w samem jej 
środku w okolicy Wawelu wyłoniła się mielizna 
tworząca wyspę.

Przechodząc drogą koło hotelu Krakowskiego 
trudno uchronić się od pytania: oo też mogło stać 
się z tymi, oo przed trzema tygodniami rozt brali 
w U m miejscu kanał, otoczyli go drewnianemi ko­
byli, ami i odszedłszy, dotąd nie pokazali się więcej. 
Powtarzamy: działo się to przed trzema tygodniami, 
a kobylieo tymczasem czekają i ciskają...

Siepraw, 30 września. Ks. kanonik przemyski, 
emerytowany proboszoz wojsk auatiyaokich Jan Kanty 
Skrzyński, nrodzony w Sieprawiu r. 1810, obcho­
dził w d. 29 września b. r. 50-letni jubileusz ka­
płaństwa w kościele parafialnym sieprawskim. Ko­
ściół był przepełniony pobożną publicznością tak 
dalece, że połowa pobożnych zostać musiała 'na 
cmentarzu. Oprócz licznie zeoranego dnehowieństwa 
nawet z dalekich stron obywatele m. Krakowa i Pod­
górza chcąc uczcić czcigodnego jubilata, zgromadzili 
się tak licznie, że prawie wszystkie stany brały u 
di. ad w uroczystości.

Ks. Czekalski, wikaryusz od N. Maryi P, w Kra­
kowie, wymownie z serdecznie przemówił do jubi­
lata i pobożnych, oddając należny hołd zasługom. 
Jubilat służył jako proboszoz wojskowy od r. 1847 
do 1876. Nader miły i njmujący był widok czer­
stwego staruszka postępującego z krzyżem w ręku. 
Salwy muździerzowe brzmiąee bez ustanku doda­
wały urokn tak rzadkiej a radosnej uroczystości.

Kradzież. Przedwczoraj nkiadziono z powozn pod- 
ozas jazdy z Podgórza przez Kraków na Krowodrzę 
wiolonczelę wartości 200 złr.

Podczas manewrów pod Modlinem dla bezpie­
czeństwa cara zatrzymano wszystkie tratwy na Wi- 
śle i nie pozwolono im przez 5 dni dalej popłynąć, 
przez oo powstały dla właścicieli i kupców, prze­
ważnie poddanych praskich, znaczne koszta i straty.

Konfiskata. Ostatni nnmrr {39'j Szczułka został 
skonfiskowany

Ponowne śledztwo w sprawie byłego prokura­
tora, p. Mehoffera postępuje szybko i wkrótce roz­
pisaną będzie ponowna rozprawa. Altmann, areszto­
wany początkowo pod zarzutem fałszywego świadec­
twa, został obecnie przytrzymany w śledztwie, jako 
współobwiniouy z p.  Mehofferem, a to na podstawie 
doniesienia o nowych faktach, o których przy po­
przedniej rozprawie proi nratoryi nie było wiadomo, 
a które powodują, że zbliżająoa się rozprawa rznoi 
zupełnie inne światło na całą tę senzacyjną sprawę.

0 Noapolu, o cudnym kraju z powoda grasują­
cej cholery, zamieszcza korespondent France nie­
które szczegóły w kwestyi Łygienicznej.

W  Neapolu tylko nowe dzielnice posiadają wodo­
ciągi ; ludność czerpie wodę ze studzien położonych 
na częściej obok śmietników i miejsc ustępom yeh. 
Wskutek drożyzny lokalów i niez&możności miesz­
kańców mieści się w domach co najmniej trzy razy 
tyle lokatorów, aniżeli można dopuścić bez postąpie­
nia wbrew najelcmenlarniejszym zasadom hygieny.

Ulica Toledo jest tem dla Neapolu, czem wielkie 
bulwary dla Paryża. Lecz zajrzawszy do jednego z 
zaułków, napotka się tam obraz nie do uwierzenia: 
wszystkie nieczystości są wyrzucane wprost na uli— 
cę, gdzie sobie na wolności spaoernją kury i inne 
ptactwo domowo. Dzięki temu w powietrza czuć 
woń najobrzydliwszą. W pierwszym lepszym domu 
riększa część pokoi nie posiada okien; powietrze 

światło ma dostęp prawie tylko przez drzwi.
Jestto starożytny sposób budowania domów, ślady 

czego widzieć można np. w Pompei. W  Pompei do- 
my były jednopiętrowe i miały obszerne podwórza, 
w Neapolu tych ostatnich wcale niema, a domy &ą 
sześcio i siedr o piętrowe. Neapol jeszcze w innym 
względzie ma podobieństwo do Pompei, mianowicie: 
mieszkania nie posiadają pewnych miejsc, którym 
przyjęto nadawać nazwę angielską; miejsca ustępo­
we urządzone są dla całego domn razem i są tak 
źle utrzymywane, że mieszkańcy widzą się zmnszo- 
nymi zastępować je w pokojach. Można sobie wyo- 
orazić iak miłe musi być powietrze w mieszkaniach 
i jaki wdzięczny grunt daje ku rozszerzania się
i

F&brykacya powietrza. Klimat Nowego Yorkn 
w lecie bywa nieznośnie gorący, pom.mo szerokich 
avenues i mnóstwa parków na skwerach. Upały do­
chodzą przeszło do 100 stopni Fahrenheita i Ame­
rykanie pocą się strasznie. Przemyślni jednak przed­
mę iorcy wpadli na pomysł zaradspnia tej przykro- 
ci i poczęli urządzać składy zimnego powietrza i 
os awiać je detaliczuie amatorom za przyetąpną ce­

nę. z ery wielkie fabryki do produkcyi zimna funk- 
cyonują w rozmaitych okolicach miasta rozprowa­
dzając zimne powietrze za pomocą sieci rurek, zu­
pełnie tak samo jak wodę, gaz i parę. W Washing­
tonie buduje się cbecnie olbrzymia Halla czyli tar­
gowisko. Urządzają tam cały skomplikowany aparat 
rurek, okrążającyc-h cały budynek i za pomocą któ­
rych, zimne powietrze będzie dostarczane sklepom 
ze świeżem mięsem j innymi towarami, mogącymi 
wskutek gorąca nledz zapsuciu.

Mianowania. Cesarz mianował lustratora Józefa 
Glanza, starszym lustratorem dyrekcyi lasów i do­
men we Lwow.e.

Składki. Na dotkniętych powodzią złożyła w 
Admmistraoyi Nowej Reformy J. K. 15 złr.

Towarzystwo Dobroczynności w Krakowie.

W dniu 27 b. m. o godz. 4 popołudniu odbył 
się uroczysty akt odbioru nowo ukończonego pawi­

lonu dla dzieoi-sierót, pod opieką Towarzystwa zo­
stających. W tym cela zaprosił przewodniczący ko­
mitetu budowy wice-prezes dr. Jan Hajdukiewici 
członków Rady ogólnej Tow. Dobr. i komitetu bu­
dowy. Rana ogólna pod przewudnictwem wice-pre- 
zesa dra Jiszozurowskiego, wraz z członkami Komi­
tetu budowy zwiedziła bndynek cały, w czem słn- 
tył jej za przewodnika kiernjący budową architekt, 
p. Karol Zaremba, według którego planów dom ten 
zbudowany został. Przyznać należy zasłngę p. Za­
rembie, że w planach tych nie tylko zastosował się 
do funduszów Tow. Dobr, ale nadto odpowiedział 
wszelkim wymogom tak sanitarnym, jakoteż archi­
tektonicznym. Wejście główne, znajdnjące się od 
ulicy KoLtek, zdobne pięknym portalem, ponad któ­
rym tablica marmurowa z napisem „Dom Tow. 
Dobr. dla Sierot" prowadzi do przedsionka o scho­
dach Kamiennych, wiodących na parter. Z przed­
sionka wchodzi się na korytarze, oddzielone drzwiami 
oszklonemi, na lewo do oddziała dziewcząt, na pra­
wo do odd”,i.łu chłopców, w pośrodku wspólna sala 
dla nauki. Na piętrze mieści s'ę mieszkanie dla na­
uczyciela i nauczycielki. Wysokie i widne suteryny 
mieszczą w sobie kuchnię i jadalnią, łazienkę, spi­
żarnię, skrady, mieszkania dla słnżby i jednę wielką 
salę rzemieślniczą dla chłopców, oraz wejście gospo­
darcze od strony domn starców. Tak suteryny, ja­
koteż parter są sklepione, architektnra fbcy&t nar Izo 
skromna, lecz zupełnie odpowiednia. O He można 
dziś sądzić, to dom ten zupełnie odpowie swemu 
zadaniu i przeznaczenin.

Poświęcenie budynku sierót zarządzi Rada ogólna 
Tow. Dobr po ukończeniu rozpoczętego jnż malo­
wania kaplicy w domu starców, w której obecnie 
nrządzono nowy „amienny ołtarz ze stara^ Matki 
Boskiej.

łyczek potrzebne jest do rozwinięoia działalności kas 
oszczędności w miastach

Ceny zboza w Czerniowcach. Na dnia 27 wrze­
śniu za 100 kilogramów notowano : Pszenica nowa 
7 ‘00 — 7 30, pszenica śr. 6'45 do 6 80, pszenica 
na sierpień-wrzesień 0 '00—0 00, żyto nowe 5 85 
a o 5 ‘95, jęczmień browarny 7.00 — 7.30, jęczmień 
na termin 5*50 do 5*80, owies nowy 5‘25 do 
5 30, owies średni 4 80—5"G0, konopiane nasienie 
11*60 Jo 1175, kuknrudia staaa 5 65 do 5 75, 
knknrnlza cioąuantin 0 00 do 0*00, knknradza na 
wrzesień - październik 0 00 do 0 00, Knkurudza na 
czerwiec-wrzesień O-— do 0*—, knknradza na maj 
czerwiec 5 65 do 5-80, koniczyna — do —
k o p  do — spirytus 10.000 litr 28 75
do 29'00, spirytus na wrzesień październik — *— 
do - * - .

Repertuar teatralny.

We czwartek 2 października: „Wojna podczas 
pokoju" komedya w 5 aktach Mosera.

W soootę 4 października: „W Gościnie czyli Reif 
z Refiingen" komedya w pięciu aktach Mosera.— 
(Dalszy ciąg „Wojny podczas pokoju"). Po rai 
pierwszy.

W niedzielę 5 października: „Gałgandneh czyli 
Trójka Lałtajska" Nestroja.

WiaflMMicl la n tm , uteractit i artjsticnit.

— Na scenie paryskiego teatru Chfttelet daną 
będzie wkrótoe nowa feei le p. t  „Kwoka o złotych 
jajach." Z oryginalnym tytułem idzie w parze prze­
świetna wystawa. Zwłaszcza ma się niezwykłą wspa­
niałością odznaczać scena „świateł", gdzie olbrzymie 
zwierciadła użyte zostaną jako reflektory tysiąca lamp 
eluktrycsnycu.

— Na wyprzedały galaryi Malborough, trwąjąoej 
jnż rok eały, dopiero dwa wybitniejsze sprzedano 
płótna. W ręce prywatne przeszły obrazy Rubensa: 
wizerunek artysty, oraz portret Heleny Fourmenl. 
Za pierwszy zapłacił ongi ich dotychczasowi wła­
ściciel 760.000 f r . , drugi kosztował go 650.000 
franków.

— Nieznaną symfonię Mendelsokna odnaleziono 
temi dniami w archiwach księgarni i składa nut 
Hientsoh'a w Wrocławia. Manuskrypt pisany ręką 
Moseriusa nosi szczegółowy tytuł; „Symfonia F 
Mendelsohna-Bartholdy’ego Praca i  lat młodzień­
czych. Podarowana przez kompozytora Moserinsowi 
w marcu roku 1825." Symfonia w tonacyi f moll, 
skomponowaną jest na instramenta smyczkowe i skła­
da się z czterech części. Pierwsza z nich i druga 
ąależą, zdaniem znawców, do arcydzieł Men lelsoh- 
na. Artysta skomponował rzeczoną symfonię w lb  
rokn życia!

— Wielką uroczystość teatralno-muzyczną urzą­
dza Paryż na rzecz dotkniętych cholerą we Wło­
szech. Według programu, wezmą w niej odział je­
dnocześnie na scenie teatru „Italien" dwie pier­
wszorzędne, pierwsze można powiedzieć, artystki dra­
matyczne W tooh i Francyi — Sara Bernhardt i A- 
delajda Risturi.

— Patti zjeżdża do Paryża w połowie przyszłego 
miesiąca w dwojakim celu. Ma zamówić ona n pier­
wszorzędnego „mistrza" 12, wyraźnie dwanaście su­
kien i — wyaiąpió w „Łaknie" Delibes’&. Mamy 
nadzieję, iż zarówno pierwszy jak dragi zamiar n 
wieńczony będzie dobrym skntkiom.

— Gsunod, przebywający obecnie w Arcaehon 
(miejsce kąpielowe w Normand] i), pracuje nad no­
wą operą. Twórca „Fausta" zaniechał na pewien 
czas kompoiycyj ściśle religijnych i za podstawę 
nowego utworu wziął libretto z poematu Lamarti- 
ne’a „Jooelin" zaczerpnięte.

— Franciszek Ooppć napisał nowy dramat p. t. 
„Ostatni Stuarci", którj p« ra* pierwszy ukaże się 
w Theńtre Fr&uęaise w tegorocznym sezonie.

— Moeera nowa komedya p. t. „csilontiroler", 
przedstawiona po raz pierwszy w Frankfurcie nad 
Menem, bsrdzo dobre znalazła przyjęcie. Moser, jak 
wiadomo, należy do najlepszych teg uzeenych ko- 
medyopisarzy niemieckich,

— Balzakowi, który nie ma dotąd posągn, wznie­
siony będzie pomnik literacki. Grono belletrystów 
paryskich postanowiło wydawać pismo miesięczne 
ped tyrałem Le Baleac, którego wszyscy współpra­
cownicy pisywać będą pod pseudonimami zaczer- 
pniętemi z romansów B&lzaea Pomysłowi nie można 
odmówić oryginalności.

Ceny produktów na targu wiedeńskim dnia
27 września b. r.

P s z e n i c a ,  Pny 76 do 78 kilugr. *ogi jedne­
go hektolitra za sto kilogr w miejsca 7 75 do 
9*00; na jesień 8 12 do 8-16, na wiosnę 1885 r. 
8 54— 8-58, Usposobienie stalsze.

Żyt o.  Za 100 kilogram, w miejscu, 7'00 — 
8 00; na jesień 7 2 2 - 7  27 , na wiosnę 1886 r. 
7*27 — 7*32. Usposobienie stalsze.

J ę c z m i e ń  za 100 kilo słowacki 8 0 0 —900. 
Usposobienie spokojne.

K u k n r n d z a .  Za 100 kilogr. w miejscu gotowa 
6‘85—7*00; na wrzesień-październik 6 75—6'80 ; 
na maj-czerwiec 1885 r. 6*10—6'15. Usposobienie 
spokojne.

Owi e s .  Za 100 kilogr. w miejscu 6 55— 7*25, 
na jesień 6 57 — 6 62, na wiosnę 1885 r. 6 65 
do 6 70. Usposobienie spokojne.

S p i r y t u s  bez beczki. Za 100 litrów w 
miejscu 28 75—29*00. Usposobienie stałe.

Ol e j  l n i a n y  Za 100 kilo 30 00—30 50.
Na f t a .  Za 100 kilogr. gotowa, w miejsca — 

amerykańska 24*00—24*25; galicyjska 22*50 do 
23*00. Usposobienie stale

Ol e j  r z e p a k o w y .  Za 100 kilogramów zaraz 
33*00 — 33*25. Usposobienie spokojne.

S m a l e c  w i e p r z o w y .  Za 100 kilogramów 
w miejscu za towar przedni 49 50—50*50. Usposo 
bienie chwiejne.

Łój .  Za 100 kilogr. I  sorty 43 00—43*50. 
W tygodniu od 20 do 26 września br.
Ko n o p i e .  Za 100 klogrm. węgierskie surowe

86*------40*— , galicyjskie snrowe 84*------ 87*—,
czesane 42*------ 60*—, włoskie, czosane, wyborowe
105*00—120*—. Usposobienie stałe.

Ch mi e l .  Za 50 klgr Zateoki miejski tegoroczny 
IzO*— 180‘, podmiejski 110*—120, wiejski 100 00 
do 110*00

K o n i c z  za 100 kilogr Styryjski czerwony czy­
szczony 55*— do 60*, włoski 65*— do 60*—.

L u c e r n a  I  sorty za 100 kilogr włoska 64*— 
do 68*—, “ stoiska 78*— do 82*—, węgierska 
5 8 —  do 60 złr., oseska biała 74 — do 80*—.

R z e p a k  za 100 kilogrm. 12*25 do 13*250 
bana-ki 11*50 — 12*50.

N a f t a .  Wi e d e ń .  Za 100 ameryk. klgr. na 
20 — pro. tary ind. cło 24 00 — 24*25 na 
dworcu; galicyjska 22 50—23 — gotówką— 20 pre 
tary in cl. podatek—na dworen; rumuńska w Wiedniu 
czyszczona 23 00-23*50 gotówką—20 prc. tary ind. 
podatek— w fabryce; rosyjska 21*50—21*75 w wa­
gonach reserwoarowycL Usposobienie chwiejne, ceny 
niezmienione. Triest 9*55 — 9*60 za 50 kilo, na pâ ,- 
dziernik-styczeń 9*70.

mówienie się między rektorem a przedstawicie­
lami studentów.

Rzym, 1 października. Przedwczoraj zachoro­
wało wa Włoszech na cholerę 419 osób, zmarło 
207; z tych w Genui zachorowało 66, zmarło 
47 ; w Neapolu zachorowało 122, zmarło 51.

Genua, 1 października. Brin-Grimaldi w towa­
rzystwie władz i wielu tutejszych deputowanych 
zwiedzał zakłady przemysłowe a następnie odwie­
dzał chorych na cholerę w miejscowoociaeh Yoltri, 
Sastriponente, San Piętro d’Arena, Pra, nastę­
pnie szpital Galliera w Genui i kuchnie ludowe, 
zostawiając wszędzie obfite zapomogi.

Genua, 1 października. Agencya Słefaniego do­
nosi z Genui, że Brin-Grimaldi prosił Mancinie- 
go, ażeby nakazał zaprzeczyć doniesieniom dzien­
nika Temps, że władze municypalne uciekły z Ge­
nui; przeciwnie bowiem wszyacy wypełnili swój 
obowiązek

Kair, 1 października. Biuro Reutera  twierdzi, 
ie  Northbrook wywiąże się z końcem paździer­
nika ze swego posłanuictwa i powróci do Anglii.

Nowy-York, 1 października. Tutejszy Konsul 
chiński otrzymał depeszę, donoszącą o nader pra- 
wdopodobnem, rychłem zawarcia przyjaznego po­
rozumienia Chin z Francyą.
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Dział ekonomiczny.
Towarzystwo zaliczkowe w Krakowie. Wkładki

na r«k bieżący. Stau z dniem 1 września 1884 
91.049*14, w oiągu miesiąca wpłynęło 3 517 złr., 
zwrócono zaś 12.178 65. Stan i  dniem 30 wrze 
śn i: 82 387 49. Udziały: Stan z dniem 1 września 
59.000 54, w ciągu miesiąca wpłynęło 142 18, 
zwrócono zaś 46*46. Stan z dniem 30 września 
59.096 26. Pożyczki: Stan z dniem 1 września 
187.567 72, w ciągu miesiąca udzielono 28.090 —, 
zwrócono zaś 31.797*96. Stan z dniem 30 wrze­
śnia 183.859 76.

Ka8y oszczędności W miastach. Ministerstwo
uwzględniło wreszcie przedstawienie tych kae i n- 
poważniło namiestnictwo do wyjątkowego udzielania 
pozwolenia na pobieranie wyższych nad 5 procent 
odsetek od pożyczek; tam tylko wszakże, gdzie istnieją 
wyjątkowo trndne stosunki kredytowe i tylko tak 

1 długo, jak one trwają. Podwyższenie odsetek od po-

Telegramy „Nowej Reformy4:
(Prywatne.)

Wiedeń, 1 października. Ministerstwo spraw 
wewnętrznych urzekło z powodu rekursu, wnie­
sionego przeciw rządowi krajowemu na Śląsku, 
że koszta publicznego szczepienia ospy, nie ciążą 
na gminach, lecz powinny być wszędzie w zasa- 
dzia pokrywane z funduszu krajowego.

Wiedeń, 1 października. Ni posiedzenia naj­
wyższej Rady zdrowia doniesiono, iż mieszkańcy 
miejscowości leżących na południowej granicy 
Austryi są nader zaniepokojeni z powonu m ane­
wrów wojsk włoskich w Pordennone, która to 
miejscowość leży o sześć mil od granicy, zbiera­
ją  się tam bowiem żołnierze z całych Włoch a 
także i z okolic nawiediionych przez cholerę.

(Z  biura korespondencyjnego.)

Wiedeń. 1 października. Przed p łudniem  od­
było się otwarcie nowego wiedeńskiego nrzędn 
p, cznw .go frachtowego w obecności ministra 
handlu i przemysłu i urzędników pocztowych. 
Minister handlu oświadczył w krótkiom przemó­
wieniu, że urzędnicy pocztowi dbają o dobrą sła­
wę austrjAckibgo zarządu poczt.

Lubiana, 1 października. Poseł na sejm Schmeid 
zmarł wczoraj w skutek nagłego, silnego krwo­
toku. Obawesa interpelował sejm o urzędc wne u- 
sunięcie języka ławiańskiego ze szkół Indowych 
w Lublanie.

Zagrzeb, 1 października. Klnb stronnictwa na­
rodowego wybrał Wukotynowicza przewodniczą­
cym. Bana przyjęto hucznemi okrzyksm „Żiwio!" 
Oświadezył on, ie  będzie się starał stronnictwo 
silnie popierać w każde, sprawie, dotyczącej do­
bra kra.u.

Petersburg, 1 października. Podpułkownik Bu- 
t&kow został mianowany pełnomocnikiem woj­
skowym w Berlinie.

Moskwa, 1 października. Mosk. Wied. lono- 
szą o zaburzeniach podczas uroczystości jubileu­
szowej uniwersytetu kijowskiego, na podstawie 
^utetycznych informacyj, źe rektor uniwersytetu 
wcale nie wykluczył studentów z uroczystości, 
owszem nawet zachęcał ich do wzięcia udziału 
w tejże, dopóki stndenci idąc za pubndkami z ze 
wnątrz, nie postawił' żądań, którym rektor nie 
mógł zaaość uczynić. Pomimo to otrzymywali 
studenci kartę wstępn na uroczystość, bez ża­
dnych ograniczeń.

Tymczasem inicjatorowie zaburzeń oświadczyli 
studentom w proklamacyach, ie  karty wstępu są 
nieważne, wskntek czego studenci odmówili wzię­
cia udz;ału w urzędowej części urociystości. Je ­
żeli jakakolwiek nieformalność zaszła ze strony 
władz uniwersyteckich, to. niestety jedynie ta tyl­
ko że obchodowi temu odebrano cechę wyłąccnej 
studenckiej uroczystości, co spowodowało prze­

Odpowiedzialny Redaktor *
D r .  A d a m  A s w y k .  

W y d a w c a : D r .  L e s ł a w  B o r o ń s k i .

Rubryka r Naaesłare_ ms pochodzi od Rodak 
cyi ,  która też żadnej odpowiedzkatoscl za oią 
nie przyjm nje.

I A D E 8Ł A I E .

T a n i o  a  d o b r z e ,

W obecnym crasie, kiedy tendencja: tamo i śle 
staje się coraz powszechniejszą, znaleźć można te 
dwa przedmioty tanio, a jedaak przecież dobrze 
tylko w niektórych wypadkaoh połąizone w jednym 
przedmiocie. Takim chwalebnym wyjątkiem eą zna­
ne przez najsłynniejszych lekarzy polecane pignłki 
szwa,carskie aptekarza R. Brandta. Pndełko z 50 
pigułkami kosztu-e tylko 70 eentów, tak , te co­
dziennie koszta lecznicze wynoszą zaledwie kilka 
centów, co w porównaniu do znacznych skutków, 
jakie wywierają pignłki szwajcarskie w cierpieniach 
żołądka, wątroby i żółci, tudzież zatkania, bardzo 
nieznaczną sumę wynosi. Radząc cierpiącym, aby 
raz uczynili próbę i  tem obecnie wszędzie inbionem 
Łgarstwem, zwracamy nwagę, że pignłki szwajcar­
skie są do nsbyoia w# wszystkich znaczniejszych 
aptekach.

N. B. Jak się dowiadujemy, rozdaje p. aptekarz 
R. Brandt w Zurychu corocznie wielką ilość pude­
łek z pignłkami za darmo osobom niezamożnym, 
które aię do niego wprost zgłaszają.

Pociągi na kolejach żelaznych. 

Odchodzą z Krakowa:
DO Lwowa: kuryer: osobowy: posp.: m igu.:
Kraków  odj.: 9 ., rano 10.M rano 9.1( w 10.i a w. 
Lwów  przyj.: 5.lt  p. p. 9.T w. 5.lf  ra. 11,,1-n.

Do Tarnowa i Rzeszowa lokalny.
Kroków odj.\ 6.1§ rano 1 Tarnów prryjazd: &.T rano 

i&Horow „ 12.,, pop.
Do Wieliczki Fraków  objazd : 11., przed połud.

Wieliczka przyj : 11 .,, przed połud.
Przychodzą do Krakow a:

Ze Lwowa: osób : kury** miesi.: posp.
Lwt e odjazd: 3 .,, rn. 12.47 pop. 4 . , ,  w. 10.,, w n 
-Kraiótoprzyj.: 2 .,,pp . 8.1# w. 5.i e rn. 6 .„ ra n .

Z Rzeszowa i Tarnowa lókainy.
Rsesiów odjazd: l . , 4 pop.) Kraków przyjazd: 7 .,,  w.
Tarnów „ 4.4,  pop /

Z Wieliczki* Wielieeka odjazd: 6 .,, wieczór. 
Kraków  przyjazd: 6 .,,

Z Wiednia: osobowy: pospieszny: mieseany.
Wiedeń odiazd: 8. rano 11 rano 2.1S pop.
Kraków  przyjazd: 9.4, w. 8 .„  w. 7 rano

csooewy mięsiany: kuryerski\ 
W iedsń  odjazd: 8 M w. 9.4# w  11 w nocy
Kraków  przyjazd; 9 .4,  rano 5.1T pop. 8 .,, rano.
Z Prus: o godz. 3.14 popoł. mięssany, o g. 8 .„

wiecz. pospieszny i o g. 9.4ł w. osobowy. 
Z Warszawy: o godz. 8 . , ,  rano kuryereki, o 9.4,  

lano osobowy i o 5.t ł  pop. mięssany;



6 Nr. 227. N O W A  R E F O R M A . Kraków 2 Października 1884.

P i a n i n n  z naJlePszej fabryki lipskiej 
r  I d l l l l l U  j est do sprzedani. — Wia­
domość w Administracji „N. Reformy“ 

1033 1 3
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H . N i e m e t z  w  K r a k o w i e  ^
s k ł a d  f i a s / y n  d o  s z y c i a

Sukiennice Nr. 30, sklep narożny od stro­
ny ratnsza, 

poleca niniejszem P. T. Publiczności swą, 
powiększoną, pracownią mechaniczną. 

Przyjmuje oprócz wszelkich wyrobów w za­
kres mechaniki wchodzących także 

m a s z y n y  d o  s z y c i a  
chociażby mjbtar&zych systemów; za do­
kładno ó naprawy ręczy się. Cen, umiar­

kowane. 816 7 30 |

A n t o n i  B ę b i s k i
w  Dęoowcu

poleca swoje wyroby płócienne czysto 
lniane, oraz nakrycia stołowe, które były 
odszczególnione na wystawie we Lwowie 

i Przemyślu.
Powższe produkta płócienne sprzedaje się po 

•  bardzo niskich cenach.
Próbki na żądanie franko 1023 2 3

m o d e l e  p a r y s k i e .

Dom do sprzedania
z wolnej ręki, z wielkim placem, zda­
tnym  pod budowę, na rogu Targowicy 
kleparskiej, Nr. 23. D. V. Wiadomość 

u samego właściciela. 1026 2 3

Od 1 w rześnia otw arłem

szkołę malarstwa
dla d a m .

Lekcjo odbywają się codziennie o d  9  
d c  1-s z wyjątkiem świąt i niedziel. 
Zgłaszać się można osobiście o d  9  d o  

1 2 ,  ulica Batoregu Nr. 12.
1027 2 s A. P io tro w sk i.

M A G A Z Y N  M / O ®
oraz

pracownia sukien damskich 
ALEK SAN D R Y

ZAMOYSKIEJ
w k i r a k o w ie ,

Synek główny, Sukiennice 19, 
poleca

n a  s e z o n  z i m o w y
wielki wybór kapeluszy damskien, pi Ir 
strusieh i fantazyjnych, oraz Kwiatów 
paryskich po cenach bardzo przystę­

pnych. 96u 4 12 
Kapeiusze ubierane począuszy 

od 3 złr I wyżej.

T  o s i n a  p r z y  W i e d n i a .

W i n o g r o n a  k u r a c y j n e
po 5 kilo rozsyła za popr*edniem nadesłaniem 
•laleiytoSCI w kwocie złr. 2 ct. 60 m a. wraz 
z koszem i opłatnle, — również beczułki ważące 
po 5 kilo, a zawierająee po 4 litry starego 
c z e r w o n e g o  w in a  (Y d s la n e r ) ,  własne, 
upnw y doskonałego jak BordeduK, wraz z be­
czułką i opla tnie po 3 złr.

A n to  a  K l e i n ,
932 9 10 Voslau, Hochstrasse 65.

M rzebna jest zaraz P a n n a  uzdol­
niona w modniarstwita, du maga­

zynu pod firmi) 
Szewska, 21.

T I ,,,C A n n a ,  ulica 
995 3 3

M ł o d y  I z r a e l i t a
kióry biegle władz językiem polskim i niemiec­
kim, zdolny do każdego iuteresu, szuka zatru­
dnienia. — Adres: S .  D,  Z. poste restante 

W i e l i c z k a .  976 2 2

naposzukuje się osoby, znającej t 
* gospodarstwie wiejskiem, praniu, pra­
sowaniu i szyciu. Zgłosić się można pod 
adresem: K .  H .  poczta K o lbuszow a.

991 2 3

L » § Y
każdego rodzaju sprzedaje na

w yp ła ty miesięczne

u m i  Ą  JÓ Z EF EAPOPORT
w Krakowie, Bynek, 43,

Już po złożenin pierwszej wpłaty ma s‘e prawo 
do wygranej.

Wydaje si¥ orygiualne zobowiązaim. znanego 
powszechnie zakładu „Merkur", w których nn- 

mera dotyczących losów są wykazane.

Ogłoszenie!
Obora zarodow a czystej krw i ho­

lenderskiej w  Czerń, chowie 
ma na sprzedaż-

1. Buhajka, liczącego 11 miesięcy,
2. Buhajka, liczącego 5 miesięcy,
3. Krowę, liczącą roku,
4. Dwie jałówki, liczące po 15 miesięcy,
5. Cieliczkę, liczącą 5 miesięcy.
Z Dyrekcyi krajowej średn. szko ły 

roln. w  Czernichowie.
974.3 3

R ł t i r l P ł l ł  N ‘einiec’ uzdolniony pedagogicz- 
J . U U C I I l  njej z łatwem obejściem, mówiący 

także po francusku, poszukuje posad} jako ko­
repetytor albo nauczyciel domowv w zamożniej­
szym domu, łaskaw e oferty pod adr.: A. 510. 

w Agencyi Rudolfa Mosae we Wrocławiu.
1021 2 2

Bu c ha l t e r
władający językiem polskim i niemicuklm, po­
szukuje odpowiedniej posady w kraju lu t za 
granicą, w razie potrzeby za kancyą. — Wiado­
mość w łiurze n ł .  J a w o r u h l e s o .  ulica

Grodzka, 30. 1018 2 3

Ziemniaki Bncho zebraae, w dobrym 
gatunku, po t r z y  z ł r .  

za korzec ezyli 100 kilogr., ą na sprzedaż 
z odstawą do domu. Zamówienia ustne lub p i­
semne przyjmuje i uskntecznia bezzwłocznie 
Zarząd domu pod 1. 5, ul.l Mikołajska w K ra­
kowie 979 3 3

Od 1 październiKa b. r.
jest da mynajęcia

MIESZKANIE
przy ul. Kanoniczej, 1. 16, na I piotrze, 
składające się z  4  p o k o i  ( 3  i r o n *  
t o w e ) ,  kredensu, kuchni i pokuju za 

kuchnią. — Wiadomość u stróża.
922 10

K to ma H a r m o n i u m  (Orgue- 
Mdlodicon) do wy p o ż y c z e n i a ?  

niechaj będzie łaskaw złożyć ofertę do 
Administracyi „Nowej Reformy" pod 
lit K .  i i .  10.

*

5 MEDALI ZASŁUG i LIST POCHW ALNY
za niezawodne środki owadogubne. ~ ^ f l F

M i k o t r u .  Trucizna na pluskwy wypróbowanej dobroci. Flakon 50 cnt.

r i , _ i  _  Jedyny środek na wytopienie Szwabów, stonóg, świerszczy i t. p.
w r y i o a .  owadow. Flakm, 30 cnt.
j P e n l l i u *  Niezawodny środek na mole. Płyn ten nie plami, koloru nie 

zmienia i najdelikatniejszej materyi nic nie szkodzi, mole ra­
dykalnie nszczy i ochrania od przylegania zaraźliwych mia-
zmatow. Flakon 60 cnt.

Jedyny i niezaw idny środek do wytępienia pche. 
itp. dokuczliwych owadów Cena 5. 10 i 30 cntP r o s z e k  p e r s k i

R o z p y l a c z e  do proszku perskiego i feniliuu po 60 ct. i 1 złr. 60 et. 

P ę d z e l k i  do mikotenu po to cnt. — P a p i e r k i  a a  m u c h y

i l l o h ł L n f u  Niezawodny i wypróbowany środek na wytępienie grzyba do- 
n u t u c u i a .  mowego. Kilo 40 cnt.

• ł a n  I h n a t o w i c z
158 m agister farmacyi i chemik sąd o w y  13_

N a b y ć  m o ż n a ;
we Lwowie: ulica Kopernika L. 3, w Krakowie: Sukiennice L. 20.

- . « - C a O =

Z A H I A D O M I E I t l E .

Prowadząc od lat kilku R e s t a n r a c y ę  w hotelu Drezdeńskim w Krakowie, 
bądź jako zarządca, bądź też przez rok ostatni na swoją własną rękę, i dniem 1 pa­
ździernika objąłem Bestanraoyę w hote'u „pod Różą" w Krakowie.

Jak dotychczas w holelu Drezdeńskim, tak samo resiauraoyę w hotelu „pod 
Różą" postawię na stopie pierwszorzędnej restauracyi, starając się o to, aby kuchnia 
bjł« smaczna, a obsługa chętna i szybka.

Piwnicę zaopatrzyłem w wszelkie w in a , ,  a mianowicie: węgierskie, austryackie, 
ŁaneuBkie i wszelkie zagraniczne, które wyłącznie od pierwszorzędnych europejskich 
firm pobieram; również piwo Pilzneńskie.

Spodziewając się, iż Szanowna P T. Publiczność względami swemi raezy mnie 
popizeć jo t  dotychczas, staraniem mojem będzie, abym łaskawych względów nigdy nie 
utracił. Z uszanowaniem

F e r d y n a n d  T a r  l i ń s k i  j 
1030 1 30 restaurator w hotelu „pod Bożą" w Krakowie, ul. Fioryańska.

Zmiana lokalni

w  . K r a k o w i e
przeniesiony został z placu WW. Świętych do domu 

przy ulicy GrodzKiej I. 18 pierwsze piętro;
o czjm donosząo. mam zaszczyt polecić P. T, Public/mości mój skład! z„ opa­
trzony w wyborowe gatunki wszelkich fu te r  lu ^ s k ie b , d a  n s L ie ll  i  ' O 
p o d r ó ż y , jakoteż innych artykułów należących do zakresu kuśnierstwa.

Prowadząc mój zawód ud wielu lat, było zawsze usiluem mojem stara­
niem zjednać sobie względy i zaufanie Szan Publiczności przez spieszne zała­
twianie zleceń z uwzględnieniem cen najumiarkowańszyeh.

WW, Państwo, którzy mi powierzyli futra do przechowania przez lato, 
zechuą łaskawie po tokowe przysyłać do nowego lokalu przy ulicy Grodzkiej 
I. 18 pieruisze piętro.

Polecając się nadal łaskawym względom Szan. Publiczności, zostaję z usza­
nowaniem
878 4 5 F r a n c is z e k  C h ę c iń sk i

Pierwszy główny Skład Lamp

K. O K O Ń
w  K r a k o w i e

poleca w wielkim wyborze L A M P Y »  S w i e c z n i  k i  i  Ż y r a n ­
d o l e  z fabryk berlińskich, francuskich i Ditmara, najnowszych fa­
sonów i brazowań, zapas wszelkich przyborów do lamp, jako to: 
kul, tulipanów, kloszów, cylindrów knoiów i palników różnej kon- 

strukeyi, dających jasne i duże światło.
Poleca także 

znane już z dobroci najlepsze gaiunki
HAFTY z własnej kopalni i amerykańskiej.

Sprzedaż na beczki po cenie jak najtańszej.
O łó w  n y  N k ł a d :  lilica Szewska, róg Jagiellońskiej, 

l f i l i a :  „ Fioryańska Nr. 15.
„ „ urodzka „ 967*3 15

żdroiu „ B o n i f a c e g o "

W t l O I l f d S Y N I K ,
będącego własnością Towarzystwa lekarz galiycyjskich,

wj szczególniona na wyBtawaeh: 
w Krakowie 1881, w Tryjeście 1882, w Przemyślu 1882, w Amsterdamie 1883. 
ługowana pod kontrolą komisyi Towarzystwa lekarzy galicyjskich Zastępuje w zupełności o

wiele droższą sól Karlsbadaką.
W małych dawkach sprawia już obfite wypróżnienia bez bólu i upośledzenia trawienia 

zaleca Bię wskutek tegu do dłuższego użycia.
Na zasadzie doświadczenia, zrobionego tak w klinice mujej jakoteż w piaktyce prywatnej, 

uważam użycie soli Morszyńskiej ze zdrap „Bonifacego", jaku środl a be: boiu i osłabienia lekko 
przeczyszczaj a cego, za nader skuteczne. Ż tego powudu przeuoszu pedaw ,me tej soli w cierpieniach 
kobiecych z zatkaniem połączonych nad sói Karlsbadzką, Glanberską, oraz wody gorzki' i mogę 
ją  sumiennie polecić w miejsce wymienionych środków leczniczych, z o . atkiem, że co do dzia­
łanie i skntku takowe przewyższa.

Lwów, d. 17 listopada 1881. Prof. Dr. Adam Czyżewicz,
gg j Ag c. k. radea zdrowia.

DoBtać można we wszystkich aptekach i składach wó I mineralnych.

A .  S  w o r z e n i o w  s k i
m a j s t e r  s z e w w k i w  K r a k o w i e

pplęca Szanownej Publiczność a w Aj bogato zaopatrzony skład o l» u w  a  wszel­
kiego rodzaju po najum.arkowańbzych cenach. Hala Sukiennic Nr. 4.

Oryginalne Singera Maszyny do szycia
odznaczone na wszystkich dotychczasowych wy­
stawach powszechnych największemi nagrodami, 
w ostatnim czasie w Amsterdamie dyplomem 
honorowym, uznane są za najlepsze i najpra­
ktyczniejsze maszyny dla użytku domowego, 
oraz dla wszelkich przemysłowych celów.

Dla uniknienia pomyłki zwracamy uwagę 
na to, iż na ramieniu, oraz na podstawie ka­
żdej oryginalnej Singera maszyny do szycia 
znajduje się tuż obok podany znak fabryczny 
i że maszyny te nabyć można tylko we fir­

mach naszych własnych, znajdujących się we wszystkich więk­
szych miastach monarchii austryacko-węgierskiej.

The Singer Manufacturing Ce., Kraków,
237 1.5 24 ulica Fioryańska Nr. 34.

T a r n ó w  Hotel Krakowski. R z e s z ó w  Rynek 51.

X X X X X X X X X X X X

B
JAN HOFF. :xxxxxxxxxxxx

J a n a  H o fk a  p iw o  z d r o w ia  
z w y c ią g u  k ło d o w e g o .

Cena flaszki 65 et

J a n a  H o t f a  e g ę sz c z o n y  
w y c ią g  g ło d o w y .

1 flakon i  ,:łr. 12 et., m ały  flakon 75 et

G r o ź n a  c h o r o b a  p i e r s i o w a  c a ł k o w i c i e  w y l e c z o n a .
J a n : i  I l o f f a  p ie r s io w e  c u ­

k i e r k i  z w y c ią g u  s ło d o w e g o .
W niebieskich torbeczkach po 60, 30, 

15 i 10 ct.

J a n a  H o l t a  s ło d o w a  
c z e k o la d  u z d r o w ia .

kii. I'. 2 złr, 40 ct.„ JT. 1 złr. W ct. 
lu kil. [. 1 złr. 3 * et., H. 90 ct.

Niezrównane działanie lecznicze 
przeciw katarowi płuc, kaszlowi, 
chrypce, zaburzeniom w przyrzą­

dzie trawienia i osłabieniu.
D o  P a n a

• f a n a  H o f f a
| wynalazcy i fabrykanta preparatów słodowych, c. k. nadwornego do­

stawcy i t. a. Wien. I. Bez. Graben. Brannerstrassu 8.

Doniesienie o sk uteeznośei leczniczej z Gralicyi.
Podhajczyki pod Liwowem, 28 marca 1883. !

Wielmożny PanieI Pańskie wyborne preparaty słodowe Jana Hoffa okazały się i
niezrównanym środkiem przeciw silnemu katarowi płuc, opierającemu się wszelkim środ­
kom lekarskim. Z tego to powodu wyrażam Panu moje najszczersze podziękowanie za ! 
pańskie cudowne preparaty słodowe. Proszę o jak najrychlejsze przysłanie za pobra­
niem poeztowem 13 flaszeL piwa zdrowia z wyciągu słodowego Jana Holfa, 4 kilo tło- 

i dowej czeko'ady zdrowia Jana Hoffa Nr. i ,  a wreszcie o 5 torbeczek cukierków pier-1 
siowych z wyciągu słodowego Jana Hoffa.

Z wysokim nzacunkiem Jan Tokarz, proboszcz.
Wielmożny Panie! Przekonałem się wraz z moimi znajomymi o dobroci i sku­

teczności pańskich preparatów słodowych, prosimy więc o przysłanie nam powtórnie 
12 flaszek Pańskiego piwa zdrowia z wyciągn słodowego Jana Hoffa za pobrani: m pocz-
towem: Ksawery Petrowicz, właściciel dóbr Wołostków.

Urzędowe doniesienie o SKUteczności leczniczej.
Petersburg. Carski rosyjski szpiUl. Piwo zdrowia z wyciągu słodowego i głodowa 

'czekolad* zdrowia Jana Hoffa sprawiały zawsze jak najlepszy skutek. Dzia anie leczni­
cze występuje nader szybko. Dr. Simonowakł, s ta r s z y  lekarz.

U trz y m u je  n a  sk ład z ie : K R A K Ó W : J .  T ra u c z y ń s k i, K . W isz n ie w sk i, V. R edyk ,
K. R ad le r , J a n  Ja n ig a , W . F en z , E d . F u ch s , St. F e in tu ch . B IA Ł A : E rich  K e le r ap t., Ad. G u rtle r  M  

i B O C H N IA : F . M ichnik. B O R S Z C Z Ó W : St. N iem czew sk i a p t. B R O D Y : K u lak , W ito sław sk i apt! 
B R Z E Ż A N Y : J .  D u rs t  ap . B U C Z A C Z : K ercel i J ę c e w sk i. C Z O R T K Ó W : Lud. N oss ap tek a . 
D O L IN A : T ra u n fe l ln e r  ap t. D R O H O B Y C Z :  J .  A ichm iille r ap t. G O R L IC E : S. B irn . G R Ó D E K . V f  
A. L ippus. G R Z Y M A Ł Ó W : J o s ,  G o ldberg . H U S IA T Y N : P ie k a rs k i. JA R O S Ł A W : J .  Rohm :
A. W isło ck i ap t. S. E ffenberg . K O Ł O M Y JA : J .  S idorow icz. E . S tenze l. K O S Ó W : St. B u rsa  ap t, 
K R Y S T Y N O P O L : F. O rm czow ski. L W Ó W  : S. R u ck e r, J .  B eiser, P. M ikolasch , ap t. M ONA-. 
S T E R Z Y S K A : L . Ż a rs k i ap t. N O W Y -S Ą C Z : W . F il ip ek , R. J a k u b o w s k i ap t. J .  G ro sb an d . 
P O D G Ó R Z E : J .  S k a k a lsk i ap t. P O D H A JC E : K arczy k iew icz . P O D W O Ł O C Z Y S K A  : G. M ora- 

_ _ w etz. P R Z E M Y Ś L : M K ru g  ap., J .  M aszew sk i, L. N ah lik . R Z E S Z Ó W : A. K a rp iń sk i a p te k a

« S c h a itte r  i Sp. E . G. N eu g eb au er, S.; B lum enberg . SA M B O R : J  A leksiew icz , K . M aresch . SA-
 N O K : J .  R y n czarsk i. S O K A L : E . W ic zań sk i ap t. S T A N IS Ł A W Ó W : J .  M acura , A. A m irow icz ł  m

ap t. S T R Y J : D. J .  N u ssen b la tt i Sp. T A R N O P O L : F . Jam ro g iew icz , H . K ahane . T A R N Ó W :
W . M iildner i Sp. Z A L E S Z C Z Y K I: St. Szym onow icz ap t. Z Ł O C Z Ó W : Jo s . G old  *
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M A d l Z Y Y  M O Y F E K C I J

J .  S O B O Ł E W S K I E O O
w Krakowie, Grodzka Nr. 3, 

poleca gotow e

Okrycia kortow e, chew iotow e i na w acie, Taim y, Paletoty, Żakiety. 
W ierzchy do futer, Spódnice ciepłe, Halki m orow e, Fartuszki i t. d.

!9RF~ Pracownia przyjm uje zam ówienia na su tn ie  i okrycia, 
w ykoń cza  takow e podług modeli i żurnali punktualnie po cenach 
um iarkow anych. 952 3 10

N a  m i e s i ą c  P a ź d z i e r n i k .

W drukarni Związkowej w Ł akow ie wyszło w (yeh dnioh d r u g i e  powiększone i z ry ­
ciną wydanie dziełka, p. t.:

M i e s i ą c  M a r y i ,  K r ó l o w e j  R ó ż a ń c a  ś w .
zawierające na każdy dzień października przykład, uwagę, ćwiczenie i modlitewkę, oraz 
podające praktyczny sposób odmawiania t óżańca św. wraz z lu ml .ml do M. B. Loret. 
i Różańcowej, tak do pryt.atnego, jakoteż publicznego użytku. Do nabycia w księgarni 
dra Wł. Milkow°kiego w Krakowie, ul. św \nny , jakoteż w konwencie OO. Dom' iika- 

nów w Jezupolu. Biorący większą ilość egzemplarzy otrzymają 20 £  rabatu.
C e n a  e g z e m p l a r z a  10 c t .  1015 2 2

K ra k ó w , d n ia  1, lO
Bibie papierowe ro.. . . . w  100 rabli 
norki Mieni, ołote lmb pap . „ 100 mor. 

Kmpoiy srebrne 
Dukat iowy ssh i: . . .  .
20-to f-an tow ka  i  •  . .

8*/, f-żjeik* kraj. ^ ilie .. ta xłi. 100

at

4%% Pośyeakn
100lUgaeye 'ndenuuz. gaue. s .

4*l%% Krajowe list; iM uine  .
4 ,  List; sut. Tov kr. iłom. .

■ n i, i, n n U 9*r.

. aa zł. 200 286

„ Banka Hip.
, .  a a 2 prom. L
, .  a a  ®WT.«»4*)lał
. u s t. Król. PoL sa rnbli 100 
» Jkwid. ,  . • a .  100
ŁirA ir, d n iu  £ 0 /9  

Akeye Banka nmotoe mero gaL s u  
t "j Lii ty laik Tow. krea siem. sa *ł.
L i  .  . .  — a a
6 -  
6 *
8% Ob igaeye poiyeiU krajowej

f f a r s n w a ,  d n ia  3 0 /9 .
VI, List; u c t.  n. r. 18 69 (boa biel. kip.)
5 . Listy liLwiźacyjsi „ .  sa r». 100

„ „ B a n  nipot. gal 
Ooiigaeye indemn gal

ik ra jo

100
100
100

76 
6» 36 
99 b» 
6 70 
9 63 

161 60 
90 76 

101 -  

90 71 
92 76 
S7 -  
99 60 

161 60 
99 U  
97 5b 
96 50 
87 -

92 
ra  

101 
10 ■ 
104

75 
90
60
76 
LO

124 -  
59 75

6 86. 
9 74

102 60 
92 -  

102 60 
91 76 
94 -
87 25 

100 50 
102 60 
, ui> 50

99 
97 76
88 50

6% Listy likw. Warssawy (b.b.kup.jl. Emis. -
6  a  a  a  a  »  m H*  a
6  a  a a  a  a a  HI .  .

fTledefi, d n ia  : 0/9.
ObLIGI DMCurCT PANSTYi 4.

4«/«/. Kenta aistr. papierowa . sa słr. 100 80 76
4>£. „ meYrna. . „ .  100 81 70
4 a a « dot* . . „ „ 100 103 16
4 .  .  „ pap. sowa ,  „ 100 96 86
4 % Losy i rokn 1854 na 250 złr. sa złr. 100 124 25 
6 T a a 18-J a 600 .  .  Wb 134 80
5 .  .  „ 166u .  100 .  .  .  100142 *-
-  „ n 1864 bez % ebe r „ 100171 60
-  „ „ 1804 bes % poł B „ 10, L70 60
-  Oomo Benten-Sehein ka 42 lirów, sst. 1 40 —

OBLIGI KOKONY WĘGIERSKIEJ.
6 4  Kenta złota węgierska . za x f  Ku1122 4 *
5 „ „ srebrna n - a a  160 98 06
B .  pap • „ .  100 88 70

60|299 r  4 ,  u big. węg. Ostb s 1876 w zł. ,  .  ioa 2T
94 26 L. Pońyes. pr. -ęg  po 10C itr. m m 100114 60

1 O 20 _  „ ,  , %  6i)«lr. ,  ,  .00114 26
in* w Losy Cisanskie (ńielss Bog.) „ „ 100115 80

OBLIGI ENOEMNIZAOYJNL 
1 - 4  GuLg mdom. Bnkowińskie a-złr. 100 100 76
5 ,  ObLg. indemizao. Galion. • « a 100 101 —J

97 2616 .  .  Siedmgr. .  „ 100 lOO 60
87 80 6 „ „ „ Węgiers. „ .  100101 —

96 -  
93 80 
93 60

£0 90 
81 86 

lOb 86 
96 -  

124 76 
134 86 
148 -  
’7s ■ 
171 6') 
U  60

122 60 
98 20 
os 3 

lu j 6 *
I le  -  
l i t  76 
115 7u

1 01  25 
'01 50 
101 — 
1C1 50

BÓZNE INNI POZYOZKi
6% Losy Donaa Regnlir. z 1870 za sztukę ’ 
® a a a a 1878 a J
8 .  „ Serbskie po 100 franków r j
0 ,  ,  Tnre.kie p0 400 1

LISTY ZASTAWNE. 
41/(4 List; Bodes Ord. »Ug. 6. ił/ za
84 a a a. a ,  * pr.

B Banka hipoi. gal.
a a Z 104 9

W a

! :
5 .
7  a
6

Listy zBt. zkł. kr. z. w Krak. 18-1.
a a a a a a 20-1.
......................................... 36-1.

4 4  Listy złt. gal. tow. krd ziem 
6 „ „ „ Bank’ anstr.-węg

a a a a
44  a a  a  a

Złl.100
a 1U0 
.  00
a
.  100 
n l ° f, 100 „ 100 
„ 100 ] 100 
a 100
a JOO

OBL1GAOYE PlrfiBW SZENST Wn KOLE
6 4  Albrechta . sa 300 złr. za złr. j
6 n Ferdyn. półn. na SCO złr. P „ lOu
4»/ł 4  Kar. L, Em. z 1881 300, złr. „ „ lhO
6> Ko „ Bogam. na «0'> złr. .  „ 100
6 .  Lw.-Ozer. z 1865 300 słr. y . 100

116 25 116 75
1U5 —
81 75 33 25
20 60 £0 76

121 121 40
bł — 97 60

102 —102 6
99 26 99 75
97 — 97 5'J
99 — 89 61

101 60 — _
99 — 99 5 U
9, — 82 _

102 10 102 25
1 0 60 100 81)
96 60 97 —

99 50 39 60
106 eo 106 —
99 80 100 UO
96 — 96 —

100 — 100

6 a
6
6 „
| a
6 .
5 .
P.

Lw.Czer. z 1872 jOb złr. 
Moiaw.-Szl. C.-B. 800 słr. 
Jbudolfa . . na 300 złr 
oiedmiogroar na 200 złr. 
Lomb. (Sttdb. ’ . • 500 fr. i 
Przm.-łiap.i. Em. 206 złr. 
No.-dosty . na 300 złr.

L O S Y .
Kred. dla hand. i prz.
K l a r y ...................
Towarz. żegl. Dunaj■ 
Insbraek . . . . 
Keglewieh . . . .  
Krakowskie . . . 
Liablwskie 
Ofner (miasta Bady).
Palfy........................
Czerwonego Krzyża . 
ćierw. knyza węg. .
nadolfa...................
awmu......................
Salebargskie . . . 
S t Genois . . . .  
Stajus»wowskie . . 
41/, 4  Tryestyńskie . 
4 4
Waldstein . . . .  
Wlndisehgraett _ ,

na 160 sfc 
na 40 zxr
na 100 zu-. 
na 20 ir. 
na 10 łr. 
na 20 złr. 
na 2o tłi. 
na 40 złr. 
na 40 złr. 
na 10 złr. 
na 6 złr. 
na 10 dr. 
na *0 złr. 
na 20 złr. 
na 40 słr. 
na 20 dr. 
na 100 słr. 
na 50 słr. 
u  M  iłr.

i złr. 10C 
„ ICO 
» 100 „ 100 

szt ikę 1
„ x00

i złr. 100

w. e.
m. k. 
nr. a. 
w. a. 
m. k. 
w. a. 
w. a. 
w. a. 
m. k. 
w. a. 
w. a. 
w. a. 
m. k 
w. a. 
m. k. 
w, a. 
m. k. 
w. a. 
m. k. 
m. k.

phCH 1
101 7vj 02 20 
77 1*5 77 60

110 so lu : — 
87 10 97 60

135 — 
98 60 
96 10

176 60 
41 -  

115 60 
19 -  
19 — 
18 20 
28  -  

41 60 
86 60 
12 90 
7 -  

18 75 
54 26 
21 50 
49 76 
23 60 

128 -  
68 -  
■W 25 
*8 76

186 — 
99 -
86 40

177 — 
41 80 

116 -  
19 60

18 60 
24 -
■-;2 60 
33 -  
13 
7 3; 

19 75 
60 75 
22 6o 
50 25 
24 60 

180  —

29

i .  
5 a 
6 .
5 .
6 . 
b .

&a 120 J . . 
100 słr. 
160 złr. 
210 zł- 
100 słr. 

na 60il t ł  
na 100 złr.

AKOYE BANKOWE, 
Anglobank . • . .
BatokwMa W ieaer . .
Kredyt dla handln i przem. na 
Kredituank węg. allg. . . na
L o n d a rb an k ......................na
Aastro-węginrsk,
Unlonju •-

AKOYE ] /OLEJOWE.
Alfold Fin ne „ . . .
Fordy nawH a Nordbahn .

5 „ F*raao’ueKa lósefa . .
5 „ Karwia Lndwika . . .

Koszyok. -Bpgnmińsk. . 
Lwowsko-Oze.niow. Jasny
Jiaooila........................
Bieonaogrodzkie . .
StaatseiseabsOm r aństwowa aa 200 
Lombardy (Sndbehk) . aa 200

W A L U T Y .
Dnkat; pedio ważne . . . .
HO-to Fiankówkl . .
20-to h la rk ó w k a ...................
i  uł-Imperyały ros. pePro waźie
Fonty iztfu l i n g , ...................
■ sreei * Itry złote . . . .  
Banknoty łssk1'

105 £5105 £0 
103 47'J.08 70 
2 *1 lfi 291 40 
29, — ISOC 10 
102 60 102 90

złr.na 200 
B. 1050 
na 200 
-ta 110 
za 200 
sa 200 
na 200 
aa 26u

za szubę

867 -  
76

178 75 
2 8 9 5 -

Shf Babie papierowe ii 10»

656 
88  -

178 -
28H0- 
207 76 2o8 — 
s72 251272 76 
117 251147 76 
t»2 -  j92 60 
r8'ł — 180 75 
176 - 1 4  f O 
3 5 27 305 
149 -  149 60

6 77 
9 66 

11 94
10 - I  
.2 12 

10 97i 
48 10 48 16 

128 *51*8 60

W 79 
o 67 

11 96 
10 02 
iS 17 
i l  -
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